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Nadzieja otrzymania gratki błysnęła W ło
chom, mocno już spragnionym jakiejś obrywsi. 
Jan II, r«gus negesti (król królów) abbisyńskich 
zmerł od ran, otrzymanych w wielkim boju z 
mahdzistami pod Metemmehem, Wije w Abbisy- 
n;1 zaczyna się bezkrólewie ze wszystkieiri jego 
1 rygam1' i walkami, a z tej mętnej wody W io
chy pragna, dostać dla siebie prowincję Asmarską, 
isżącą obok Massawskiej.

Janowi II należy się tu pośmiertne wspo
mnienie, bo niepospolitym był człowiekiem; za
razem będzi6 to krótki rzut oka na ostatnie 
dzieje Aobisynji. którą ten kroi wyprowadził na 
Polityczną widownię jako państwo o tyle silne, 

samodzielność jego uszanowała Europa.
Pod nożami zbuntowanego ludu padli w r. 

h urzędnicy angielskiego konrulatu w Abbi- 
synji i wówczas to szeroka europejska publiczność 
•iorwszy raz dowiedziała się o istnieniu tego 

•craju, na którego poznanie właśnie wysłana była 
wymordowana misja. Rezultatem tego mor- 

1 rsiwa była wojna 7" Anglją. Dnia 13 ki etnia 
■ 6S angielskie wojska sztormem zdobyły stolicę 

Magdalas i wtedy negus negesti Teodor przehódł 
si? mieczem. Wypadek ten wstrząsnął całą lu- 
dnoocią; ruszyli się wojownicy z północnej ró 
wniny Lasti i wstał dziki lud w górzystej A n 
karze; powstała cała Abbisyrja ; plemiona Szaów, 

grow i Lastiów, jakby rojem zjadliwych ko- 
ntarew, otoczyły angielskie zastępy, które za
częły się cofać i tak szły aż do brzegu mor
skiego, po tem zaś co rychlej wsiadły na okręta 
l odpłynęły.-

Skończyła się wojna z Anglią, — domowa 
“ C zachęta Teodor me zostawił spadkobiercy, 
jeno dwócu krewnych, mających równe prawa do 
tr0-u. Jeden zwał się Kassa i był królikiem Ti- 
grów, arugi, Gombaca Lastiom panował. Oni ze 
»obą cztery lata walczyli, rozdzierając Abbisynję 

dwoje, a tymczasem Icmaił-basza egipski za
brał sobie klin ziemi od Bogosy do Mensy. Lecz 
*  r. 1872 hassa na głowę pobił Gombacę pod 
Aduą i ogłosił się królem królów Janem II. Za
czął tedy kraj organizować w państwo, królików 
naginać do swej woli, tworzyć stałe wojsko i har
dej kaście koptyjskich kapłanów rogów przycie- 
r "ć. Więc się znowu burzyć w Abbisynji zaczęło, 
n korzystając z togo chedyw Izmaił-basza sięgnął 
po Lowe zdobycze. Posłał silne wojsko pod do
wództwem Niemca Munzingera-baszy, ale Jan II 

ybiegł na jego spotaanie i odrazu zbił go na 
niazgę. By«o to w r. 1876 i od tej chwil spo 
ołfL,2a^“ l[u,? “ * * ADbisynji: wszyscy pochylni

, y PrZo dzielnym królem, a on dalej budo- 
pr:jLjąw8zy zaś konsulów w swej

y, wszedł w dyplomatyczne stosunki z Europą.
Poleel w JDa^a ayna, który kilka lat temu 
i oicu wm iarczGe z lakierni plemionami pustyni 
Ł ’ ' £ * ,  “ »“ » S ; - W  cirL , te  wydał i . 
cz\ ii> ,  \ ,^zaow. Zięć ten niemało mu przy- 

rrwjeń, wciąż się Duntował, spiski two- 
kł '' ^ nor"bssimusa (raesa) Alu-li do zdrady na- 

aniL- »  wrea eie bojubz z&waii z Włochami i 
tem teściowi przeszkodził w zajęciu Mussa^y. 
skończyła ńę wtjm  wioako - abbisyńska niczem 
Więc Mrnelik podmówił ddrwi'izów na króla i ci 
wtsrgnęli aż do Arnharzowych gór. Tu, niedaleko 
tej samej Adui, pod ctórą Jan II odniósł walne 
zwycięztwo nad Gombacą, spotkał się on teraz z 
derwiszami. Wdófckie dzii aniki w relr-jath z Mas- 

f  opowiadają, że bój byi dług: i straszny. 
Oinęli się nareszo.e derwisze, mo opuściła zwy- 

cięzka gv? Ł zda króia, ale miał kilkt imiertelnycb 
ran, Zanieśli go żołnierze do Metemmehu i tam 

W kilka dni potem 2marł.
Teraz stanęło dwóch pretendentów do tro- 

bu: wnuk Jana Ii-go i zięć jego Menelik. Już 
oaj  wrogo uszykowali się1 przeciwko sobie i Me- 
jjelik, sojusznik Włochów, p oB ła ł do nich z proś 
Ld  O pomoc. Badzie ją  miał, ale :a  t o  musi za- 
p łacij prowmeją Asmarską, bo Włosi nic dla 
przyjaźni nie romą. A nie da, to niech sam wal

czy z królewskim wnukiem, tymczasem zaś W ło
chy siłą wezmą Asmarę.

Taka oto uśmiecha się im gratka

Twórca bulanżyzmu, bonapartystowski depu
towany Thiebaud, który dokoła jenerała począł 
ty ł ludzi gromadzić, w ciało oblekł tę ,;ideę“ 
bulanżersk?, stworzywszy stronnictwo, i jenerała 
zbliżył z szefem domu Bonapartów, księciem 
Jiieronimem-lNapoleonem, teraz wyparł się Bou- 
langera, a za jego przykładem wnet poszedł dru 
gi bulanżysta, cięty dziennikarz i deputowany 
paryzai Michelin. Pierwszy nazwał Boulangera 
„człowiekiem chciwym używania1’ ; drugi o nim 
zaw ołał: „W ódz nie powinien opuszczać armii. 
Skoro opuścił, więc przepadł". Nic nii pomogło 
oświadczenie Laisanta, Naąueta i Laguen e’a, że 
to oni zniewolili Boulangera do ucieczki i całą 
odpowiedzialność za to biorą na sieb e : komitet 
bulanżerski rozdwoił się, odpadają od niego de
putowani, odpadają radni miejscy i wpływowi 
stronnicy, a zapowiadają, że niebawem kilka 
dzienników bulanżerbkicn zmieni kierunek. Widać 
z tego, że ucieczka mocno zaszkodziła „dzielne
mu" jenerałowi, który w oczach paryzkiego bul- 
warowca przestał być owym chevalier sans peur 
et sans reproche, za jakiego miał go dotąd Paryż.

Wprawdzie brav’ gerfral nadrabia miną, lecz 
chyba mało to mu pomoże. O Thiebaud’zie ode
zwał się ze złośliwem lekceważeniem. , To war- 
chół, — rzekł —  ja i moi przyjaciele jużeśmy 
dawno chcieli wyrzucić go za bord". Okazało się, 
żt on pierwej kopnął jenerała nogą Nadrabiając 
miną, Boulanger udał się z wizytami do mini
strów belgijskich, ale go nie przyjęli. Do prezy
denta Brukselli sam nie pojechał, uważając, że 
za nizkic dlań progi domu pana Bulsa; posiał 
tylko „sekretarza" swego Kocłieforta, przydzielo
nego do -ego boku przez komitet narodowy, ale 
p. Buls nie ciekaw był obaczyć tego dygnitarza.

Brukselskim dziennikarzom opowiedział 
Boulanger taką bajeczkę: „Odjechałem, bo chcia
no mnie aresztować nielegalnie, bez upoważnie
nia izby deputowanych, a dopiero po fakcie p o 
stanowiono zażądać od deputowanych wydania 
mnie w szpony stróżów więziennych. O wszyst
kich naradach ministerjalnych raportowano mi 
co godzinę. Wreszcie zgodzono się na propozycję 
Constansa: we wtorek z rana, w chwili, gdy mia 
łem wyjść z domu na zwykłą przechadzkę mieli 
napaść na mnie zbiry i w śirpej karecie zawieźć 
do Conciergerie, po poluddu zaś tego dnia miał 
Tirard z trybuny oznajmić, że złapano mnie w 
chwili, gdym uciekał, czem się usprawiedliwia 
uwięzienie buz otrzymanego z góry pozwolenia 
izby deputowanych. Większość izby już była 
przygotowana nalezaia do tego haniebnego Bpi 
sku. Wszyscy komisarze policji otrzymali odpowie
dnie rozkazy. Pytam: czego się mogitm spodziewać 
od ludzi, kt 'rzy rozpoczynali ze mną nieprawnie? 
A loozi m mogli mnie zadusić w Conciergerie, albo 0- 
truć? Słowem, każdy przyzna, że pierwsze kroki rządu, 
jego spiskowanie przeciwko mnie, nie m ogło wzbu
dzić zaufania w legalność następnych czynów. Jesłera 
potrzebny memu krajowi, więc narażać się nie mo
gę. Nie byłoby to źad^ą odwagą walczyć z taki
mi ludźmi, dla których każda bioń dobra. Więc 
wyjechałem 1 tu będę czekał. Jeśli mnie zawezną 
przed sąd wyższy I ih sąd przysięgłych, — natycn- 
miast się stawię, ale przed sąd senatu nie pójdę, 
bo to żaden sąd, to trybunał spiskowców. Nie 
st*mę także przed sądem policji poprawczej, bo 
to uie przystoi właścicielowi komandorskiego 
krzyża lcgji honorowej. Przewiduję, że wypadnie 
mi gośc.c w B ” gj* do jesiennych wyborów. Po
tem wrócę do Francji jako zwj cięzca uzurpator- 
skiej kliki. “

Jak widzimy, świetne ma nadzieje Boulan
ger i talent do bajek posiada. Na jogo nieszczę
ście, słuchając bajeczki, ludz e uśmiechają się nie
dowierzająco, bo w istocie po cóż rząd miał się 
uciekać do takich sztuczek? Niedowierzanie czę
sto jest matką lekceważenia. Tak się stało w tym 
wypadku i oto nietylko Boulcnger, ale i bulan- 
żyzn  upada.

Korespondencje.
W arszaw a 4 kwietnia.

(P.) Wiosnę czuć w powietrzu, choć niebo 
ciągle zamglonb. W i da zrzuciła lody i już na niej 
budzi s ę  życie; uwija ą się parostatki rządowe 
badając nurt rzeki, budują się przystanie i towa
rzystwa żeglugi zapowiedziały otwarcie ruchu na 
przyszłj tydzień

Krząta się też liczaa rzesza przedsiębiorców 
około pozyskania robót oudowlanych, a głodno 
wśród tę] rzeszy, bo jakem rzekł, nader ona li
czna. Możecie więc wyobrazić sobie jej radość, 
gdy nadeszła wiadomość, albo rai zej pogłoska, Sę 
kolei Nadwiślańskiej dano koncesję na budowę 
odnogi z Chełma do Tomaszowa ordynackiego, to 
znaczy do waszej kolei ze Lwowa do Bełżca. — 
3yliby£my tedy połączeni z wami niemal prostą 
linją. Mówią jednak, że jest jeszcze inny projekt, 
mianowicie z Chtłma przez Hrubieszów doUhry- 
nowa, tu zu«ozy Jo waszej drogi jarosławsko- 
sokalskiej. Ta d L  Podlasia pod ekonomicznym 
względem ma być korzystniejszą, tamta zaś po
dobno bardziej >dpow; j,da względom strategicznym. 
Która więc będzie wybrana? — zgadnąć nietrudno, 
jeśli w ogóiie którakolwiek będzie, bo cały ten 
projekt 5est dopiero w stndjum pogłosek.

Wisła w tym "oku spisała się dość grzecz
nie. Byłv zatory memal milowej długości, były 
tu i ówdzie wylewy, gdzieniegdzie włościański do
bytek z zabudowaniam' zabrała woda, zniosła 
małe mostki na dopływach, porwała kilkunastu 
ludz., ale w ogóle katastrofy uniknęliśmy. Można 
byłoby unikną i tych nieszczęść, ktÓLe się zda
rzyły, gdyby mieszkańcy całego powiśla wcześniej 
mogli wiedzieć o przyborze wody w górze rzeki, 
bo zazwy'";aj wylew zastaje ich nieprzygotowa
nymi Otoż postanowiono urządzić wzdłuż Wisły 
od Za^ichosh. do granicy wielkopolskiej optyczne 
sygnały, ktoremi mieszkańcy będą ostrzegani 
przed przyLorem wo:ly ia  wiosnę, na św. Jana i 
w jesieni. Na wysokich masztach, sporządzonych 
kosztem gmin nadbrzeżnych będą w dzień zawie
szane ogromne czarne kule z trzciny, a w nocy 
latarnie. Liczba kul lub latarń będzie mówiła o 
wysokości wody. Sygnał podniesiony na maszt 
pod Zawichostem będzie wnet, kolejno, powtarza
ny na wszystkich innych masztach i tak w parę 
godzin wzdłuż całej Wisły mieszkańcy będą wie
dzieli, czego się mogą spodziewać. Takie sygnały, 
jako każdemu z daleka widzialne, lepszą spełnią 
służbę od telegraficznych depesz, których treści 
niepodobna każdemu zakomunikować. A przy na 
leźytej baczności wartowników, pospiech w poda
waniu wiadomości będzie zupełnie wystarczający.

Nadto w każdej gminie nadbrzeżnej posta
nowiono zorganizować straż ratunkową z odpo- 
wmdn ą łodzią i przyrządami. Łodzie i przyrządy 
zrobione będą podług modeli urzędu nawigacyj
nego, a koszta pokryją gmimy nadbrzeżne. Udpo- 
wiedne rozkazy już wydano.

Russyfikacja nie darowała naszym łokciom, 
garncom, funtom 1 korcom Wprawdzie jeszcze 
ukaz z 14 maja r. 1850 zaatakował nasze dawne 
mi ;ry i wagi, ale przecież tylko połowicznie, bo 
wówczas nakazano, żeby na jadnej strome drąż
ka był rosyjski arszyn, na drugiej polski łokieć; 
garniec, funt i korzec zostawiono w spokoju z 
uwagi, że nie me ostatecznie żaanej potrzeby 
zesusz? ć ludność do miar, do których nie naT-y- 
kła. Polecono tylko przy dostawach rządowych 
i na komorach używać miar i wag rosyjskich. 
Dziś zmieniły się poglądy. Wzg’ ędy dogodności 
muszą ustąpić miejsca względom rusyrikacyjnym, 
i wydano rozkaz, aby nikt nie śmiał używać 
polsk'cb miar i rag , w rosyjskie muszą się za
opatrzyć wszyscy, od kupca dc przekupk;, a nie 

1 wclno tych w.-tg i miar po swojemu przezyw. ć, 
tylko tak, jak się d o  rosyjsku nazywają, więc: 
arszyn i wierszok zamiast łokcia i cala, czet- 
wiert i czetwieryk zamiast korca i ćwierci 
korca, krużka i czarka zamiast kwarty i kwa
terki; gnrniec całkiem się znosi, natomiast wcho
dź większa miara —  wiadro. Jaki z tego będzie 
pożytek?—  Wielki: unifikacja! A jaka szkoda? — 
Także wielka, żydzi będą okpiwah włościan. 
Warto byłoby pon-eść pewną szkodę dla miar

francuskich, przyjętych już w całym św iece, ale 
dla niedorzecznych rosyjbkich doprawdy n ewarto.

Z prowincji donoszą o bardzo ciężkim 
' przedncwkc. Zboża było nie wiele, paszy także; 

bydło zjadło już strzechy; ludzie żyją tylko kar- 
ttfLmi. A tu ani myśleć o wypędzeniu inwenta
rza w pole, ani z pług.em me możne wyjschs*, 
nawet nawozu wywieźć. Rolnicy rozpaczają. W 

. mieście — cisza, przerywana tylko odczytami i 
1 amatorskiemi spektaklami, na dochód kolonij wa

kacyjnych. Teraz to w modzie, niestety, tylko w 
m -.dzio. Może Mierzwiński rozrusza nas koncer
tami; potem przyjdzie kwesta, ten st/. generis 
karnawał warszawski Zresztą cicho i głucho, 
daje się dostrzegać brak pieniędzy, za czem idzii 
brak humoru i pomysłowości.

Berlin 2 kwietnia.
(:) Wszyscy są pod wrażeniem katastrofy, 

spadłej na marynarkę niemiecką na wodach wysp 
Samoa. Zginęły trzy nowe i kosztowne okręty, a 
z niemi na dno poszło przeszło sto ludz . Za 
drogo kosztują te wyspy, których zdobycie jest 
jeszcze bardzo wątpliwe. Nawet w r. 1870, w u- 
tarczknch z marynarką francuską, takiej straty 
nie poniosły NLm y. Lecz one w ogóle nie mają 
szczęścia na morzu. Islam ta powiedziałby, że fa
tum prześladuje flotę niemieckiego cesarstwa. 
W r. 1878 w kanale Lu Manche zatonął ogromny 
pancernik „Grosse Kurfiirst“ z 269 marynarzami; 
w r. 1885 w ten sam sposób zginęła pod Adanem 
nowiutka korweta „Augusta* z całą załogą, liczą
cą 223 osób. Niezaprzeczenis, floty wszystkich 
mocarstw ponoszą podobne straty, ale rzadziej i 
mniejsze. Niemcy, a zwłaszcza Prusacy, są dość 
przesądni, więc też zły znak widzą w k!ęsc9 pod 
wyspami Samuańskiemi i pragnęliby pozbycia się 
tej bprawy za jakąbądź cenę. Może tak będzie, 
bo dziś mówią, że hr. Herbert Bismark ofiarował 
Anglji niemieckie prawa na tych wyspach za ja- 
kiemś wynagrodzeniem; wbpominajp o Heigolen- 
dzie. Lecz zdrugiej 6trony już dano rozkaz dwóm 
okrętom wyruszyć z Jrielskiego portu na samoańskie 
wody.

Gdyby można było brać za dobrą monetę 
wszystko, co czytacie w dziennikach półurzęde- 
wycb i kartelowych o katolickim  centrum, to 
wypadałoby mniemać, że ono znajduje się w 
przededniu zupełnej dezorganizac i, a nr,wet roz
bicia się uiepowrotnego. Tub jednak me jest; na
stąpił tylko zwrot radykalny w taktyce tego stron
nictwa; btało się to, czego już się domyślano da
wno : większość obozu zapragnęła wyjść z opozy
cji, aby pod dowództwem dwóch baronów, Sobor- 
lemera i Huenego, stać się rządowem katolickiem 
stronnictwem. Przestało to już być tajemnicą, do 
zmiany nawet Gcrmama. się przyznał*?, pociesza
jąc katolików tem, że „osoua Windthorsia nie 
przestanie być cementem, łączącym w jednę a- 
łość centrum,* Jeżeli rzeczywiście idzie tu tylko 
o „osobę“ Windthorsfa, a me o jego  genj&lną 
politykę, natenczas bardzo smutno. Wspomnieni 
wyżej dwaj baronowie już przecie raz rozbił, cen
trum. Było to podczas głosowania nad rzą
dowym wuii-skiem rozdzielenia zarządu marynarki 
na naczelną komendę i naczelny administracyjny 
zarząd.

Dotąd komenda i zarząd spoczywały w rę
kach ministra, odpowiedzialnego przed parlamen
tem. Ponieważ ks. Henryk wkrótce zos>anie jene- 
ralnyn admirałem, wodzem całej floty, przeto 
oczywiście trzeba było ten urząd uwolnić od od
powiedzialności parlamentarnej. Osobny sekretarz 
stanu, niby jeneralny ekonom marynarki, będzie 
odtąd wysłuchiwał krytyki p. Eugenjusza Richte
ra. To wszystko słuszne. Lecz czyż ks. Henryk 
koniecznie musi być wodzem floty? „Niechby ra
czej nim nie był — mów li przeciwnicy projektu — 
jeżeli wyłączna dla jego osoby stworzyć trzeba 
rozdwojenie tam, gdzie jedność być powinna 
Wszakże było juz dawniej to rozdwojenie, a znie
siono je, bo się uzkodliwem okazało. Wówczas 
sam Bismark żądał połacz< nia, teraz zaś wystą 
pił z projektem restytucji dawnego stanu, bo ce 
sarz tak chce.“ Tak rozumował Wxndfhorst, je 
dnak dwaj baronowie odciągnęli od mego więk
szą częśc centrum i projekt rządowy przeszedł

Wogóle powoli wiele rzeczy się zmionń. 
Widać, że Bismark musi wbrew woli i chęci wy
konywać życzenie cesarza, który wyste.ouje coraz 
samoćzr-lmej. Pozycja kanclerza zmieniła oię; nie 
jost już on tem, czem był za Wilhelma I; ;p L r - 
dory te same; zewnętrzne oznaki szacunku możo 
jeszcze większe, ale w rzeczywistości zn aczen ie  już 
nie to-

Redaktoi i wydawcy zniesionej przez dyrek
tora policji Yolksztg. wnieśli skargę du eąiu na 
to rozpoiządzenie, a rząd ze swej strony wyto
czył tym panom dwa procesa, które prawdopodo
bnie przegra, albo — jak głoszą —  od nich o d 
stąpi. (Telegram przedwczorajszy doniósł, że rząd 
zaniechał procesu. Przyp. red. Przegl.) Ta spra
wa ogiomnie poruszyła umysły. Wydawcy Yolk-ztg. 
tak dalece są przekonani o pomyślnym dla sie
bie rezultacie skargi, że już teraz w sątnictych 
ogłoszeniai h w innych pismach w yweją swych 
dotychczasowych abonentów o puuktua’ ne wnie 
sienie przedpłaty na Volkssiq. na drugi kwartał 
reku bieżącego. Optymistyczna ten pogląd na 
rzecz podzielają nawet dziennik liberalnego obozu.

Proces z Volks-Zeif,ung, który wywołał w 
dalszych swych następstwach 1 w swym przebiegu 
zasadniczo ważre wypadki, (jak n. p. roztrząsany 
obecnie przez radę związkową projekt dotyczący 
ograniczenia wolności druku) — jeszcze pod tym 
względem zasługuje na wyróżnienie, że dał rzą
dowi okazję do wystąpienia z zupełnie ncwemi 
poglądami na stanowisko i odpow’edz'alnośó re
daktorów pi .m politycznych.

Dotąd mianowicie prawodawstwo niem eckie 
miało wyłącznie do czynienia »  osobą „redaktora 
odpowiedzialnego", to znaczy, źc tylko <en osta
tni mógł być przez władzo ścigany i kaiany, 
jeżeli dla tej lub owej przyczyny artykuł danego 
pisma wywoływał interwencję władz i policji. 
Jakoż weszło w zwyczaj, ża p .oku,-ator w razie 
czego nie pytał nawet o nazwisko auł ra infcry - 
minowanego artykułu, lecz po pros u wytaczał 
p o s t  fa clu m  proces „redaktorowi odpowiedzial
nemu

Tym razem rzecz miała się inaczej; rząd 
nietylko wytoczył proces redaktorowi Yolks Zig., 
lecz zarazem zażądel od n k go wyjawienia na
zwiska autora artykułu o Wilhelmie 1. Redaktor 
Yolks-Ztg. kategorycznie oomuwił i p n.eważ do 
dziś dnia nazwiska swego współ -racownika wy
jawić nie chciał, przeto mezŁleżnie od piorw- 
szego wytoczono mu drugi proce3.

Z tego taż powodu, z inicjatywy Prus do 
ustawy prasowej m? być wprowadzony c. zw. 
Zeugnissswang, czyli że każdy redaktor bfdz.e 
zmuszony wyjaw ać nazwiska aut srów artykułów, 
niepodobających się władzom. Zmiana to oczy 
wiście bardzo ważna i dlatago też niebaw n 
należy upodzlewać się ciężkich zatargów między 
opozycją parlamentarną a rządem.

Ale co się tyczy zdradzenia nazwiska auto
rów. to zauważyć należy, że nie od wszystkich 
ludzi, choćby bardzo zaonych i rozuanycb, mo
żna żądać odwagi —  nieraz krępuje ją sytuacja. 
W ięc przy takiej ustawie przestaliby pisać, co 
dla sprawy publicznej byłoby nieraz ze szkodą 
Tak musiałoby być wszędzie, a w Niemczech 
tem bardziej, że tu są t. zw „notoryczni wro
gowie* państwa.

Proces Ligi patijotycznej.
Paryż dnia 4 kwietnia.

(Spruwczdanie telegraficzne.)
Dzisiaj przemawiał obrońca Turąueta, były 

podsekretarz stanu Tezenas. Przypomniał na
przód, że klient jego odbył zaszczytnie kampanj „ 
w r. 1870, a podczas oblężenia Faryża otrzym:,f 
trzy rany. Nadmienił także, ii dzisiejszy 
ster skarbu, Tneyenet, w r. 1874 bronił Lyonie 
członków tajnego stowarzyszenia „La Pormanence . 
Stowarzyszeni.: to miało na ce u przeciw
działać restauracji monarchji i przygotowywało 
także mobilizacją. Wówczas rzekł Theyonet, że 
urzędowe ściganie tego stowarzyszenia jest po
gardy godną profanacją piawa o stowarzyszeniach,
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W walee z losem,
f  WIEŚ W TRZECH TOMACH.
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(Ciąg óalssy).

Pan Zefiryn miał się osobiście o takn 
postarać a ponieważ wypadło mu wyjechać 
°elu kupna maszyn do nowej gorzelni, więc tJż 
zapisał Bobie w notatn ku, na liście najniezbęd- 
niejśzych sprawunków, obok kotłów, transmisyj i 

arów wszelkiego gatunku... „ guwernantkę z

^  Byi to jednak sprawunek nie łatwy, j. kto 
e d >J«*by sobie prezes z tym fantem poradził, 
Pan A Łle przyszedł był w pomoc kuzynel, 
Posiad * m G rząski, który zarekomendował osobę 
08obi.ajl*Cf wszystkie wymagane przymioty, 
którą - i 1 właśnie panna Izabella Gerlich,

ehśmy w poprzedzającym rozdziale 
u:łych i?- °. Ł ^zyna, w celu kształcenia przy-

1Jj ł*"Jipżniczek.
KOrPule ^ e^ryn był to mężczyzna silny, dość 
obecnie i l  1 wys°ki. Włos,-, niegdyś ciemne, 
wagi, a w‘ s 4 ukowate nieco, dodawały mu po 
oczu. iualo 1 1 twarzy, składzie uBt, wyrazie 
"zy i Wytr,i.a charakter energiczny, stanow- 
i *zepędZa} ” y- Zawzięty gospodarz, połowę roku 

’ co na jego zdrowia do- 
WSiadłszj ‘ - Podczas lsia bywały drie, że

udzie słońca na koma, nie zsia

dał z niego aż do południa, a po obiedzie, na 
drugim wierzchowcu, do samego wieczora uga
niał po polaih i folwarkach

Pani przedstawiała typ zupełnie przeciwny, 
chociaż w energji i skrzętności, nie ustępowała 
mężowi. Prezes był nieco rubaszny, mówił g ło 
śno, niekiedy, zwłaszcza] gdy żony blisko nie 
było, lubił nawet zakląć dosadnie — ona zaś 
pozowała na wielką damę i szanowała barizo 
pozory i formy zewnętrzne. Słusznego wzrostu, 
ale szczupła, miała drobne, dość regularne rysy 
twarzy i przez to wydawała bi§ znacznie m łod
sza w porównaniu z tem, co w sekrecie opowia
dał,” nieubłagana metryka. Zawsze ubrane, ele
gancko, gustownie, prawie że wytwornie, masko
wała zręcznie fatalne ukąszeuia tak zwanych zę
bów czasu i ostatecznie mogła uchodzić za ko- 
b 'etę w samym kwiecie życia będącą. Los je j 
sprzyjał, nie miała trosk ani zmartwień ciężkich, 
widziała, że przy energie mym zarządzie i o b o -  
bistej pr«cy męża, majątek wzrasta z każdym 
rokiem, że przyszłe księżniczki chowają się zdro
wo, więc też nie miała Bię o co troszczyć. Nawet 
a icja jej była zadowolaiona w zupełności.

posiadał tytuł prezesa, cieszył się zaufa
niem wsDÓiobywateh, w gazetach pisano o nim 
jako o jednym z najlepazyoh gospodarzy w kraju, 
synowie najpoważniejszych obywateli dobijali się. 
aby ich do Łążyna na praktyaę gospodarską 
przyjęto sogóź v 'ę t jeszcze miała żądać/ Były 
honory, stanowioko, pieniądze, zdrowie... ludzie 
zazdrościli powodzenia*..

y vor w Lążynie, zwany pałacem, nale tał 
do uajpiękniejsrych rezydencyj w okolicy. Pan 
Zefiryn gniewał uię wprawdzie na niepraktycz
nych przodków, którzy na wsi postawili taki 0- 
gromny gmach, nie bacząc, i i  tym sposobem

nakładają na potomków swoich podatek w formie 
kosztów konserwacji tej budowli: mó ńł, że gd by 
kiedy nowy majątek zakładał, to postawiłby dom 
cztery razy mniejszy, ale pomimo tego, z przy
jemnością spoglądał na tę masę murów, wychy
lającą się z wieńca zieleni.

Było też na co spojrzeć.
Miejsce na rezydencję ktoś wybrał bardzo 

szczęśliwie, na dość wyniosiem wzgórzu, z któ
rego był widok na pola i łąki przerżnięte 
wstęgą rzeki bpławnej, otoczone czarną rc.mą 
lasów. Ku wzgórzu, kr Ł ułudnej wiosce, która 
się na jego stokach rozbiadła, zbiegało się kiika 
dróg, wysadzonych drzewami, a ktokolwiek ku 
Łąźyuowi j e  hał, widział. zp znacznej odległości 
i dwór i położony opodal kościółek.

Dwór był to dom muttfwAny, piętrowy, bu
dowany z pewną pretensją. Ga ek wspierał się 
na ośm u filarach, grubych żłobkowanych, z ka
pitelami usiłującemi naśladować styi koryncki. 
Filary te dźwigały na sobie balkon z balustradą 
kamienną, długi, obszerny, na którym kilkadzie
siąt osób wygodnie się m ogło pomieścić; pod fila
rami urządzony był pouja :d, 2 którego wchodziło 
się do wielkiej sieni ozdobionej trofeami łowiec- 
kiemi, głowami dzików i rogami jeleni, które słu
żyły za wieszadła do zeczy. Naprawo prowrdziły 
drzwi do paradnej Sirony dworu, ogromnej sali 
otwieranej tylko na wielkie prz j ę * a i do dal
szych, również niezauie3zk~aych p 0koi, na lewo 
zas do mieszkania właścicieli, bla górze znajdo
wały się pokoje gos inne. Oprócz głównego, po
siadał ęałac łążynski jeszcze kilka wejść bocz
nych, cfi tym zaś obszerny taras wychodzący na 
ogrod —  i oranżerję.

- P* łączył się z parkiem pół dzikim i 
zapuszczonym, gdyż pan prezes n» utrzymanie go

w porządku łożyć nie chciał, ale owo zaniedba 
nie dodawało parków wdzięku i powabu.

Wszedłszy tam, człowiek zapominał że znaj
duje się tak blizno ludzkich Biedzib i zdawało 
mu się, że jest wśiód pięknego lasu, odznacza
jącego się rozmaitością drzew, ugrupowanych ar
tystycznie. Kilka sarn chowanych swobodnie, p a 
sących się w parku, dopełniało tego złudzenia.

Ogród był przedmiotem pieczołowitości pa
na Zefiryna, nie dla tego, żeby szanowny prezes 
miał szczególne zamiłowanie do piękuycL dzieci 
Flory, lecz ze względów czysto praktycznych 
Pani lubiła kwiaty, chciała z wysokości tarasu 
przyglądać wię wzorzystym kwietnikom, popisać 
się przed sąsiadkami oranżerją, podejmować gości 
nowalijkami, brzoskwinią lub gronami wina wła
snej plantrcji — więc też prezes ogrodnika, i to 
nie byle jakiego, trzymać musiał, chcąc wszela
ko żeby ten wydatek budżetu nieprodukcyjnie i 
niepotrzebnie rie obciążał, baczył żeby dochód z 
nowalji, owoców i szczepów, koszta kwiatów i 
oranżery pokrywał, W mieście znano też dobrze 
łążynski^ owoce i warzywa, a cała okolica zao
patrywała się w szczepy z ogrodu pani, prezesa, 
które zjednały sobie zuDetnie zasłużoną sławę.

Prawdę mówiąc, w Dążycie nic na marne 
nie szło, wszystko było wyzyskane, wyeksploato
wane umiejętnie i dzięki temu, cLoeiaź dom był 
prowadzony prawie po pańsku, jednak corocznie 
grosz do grosza przybyw ił i posag przyszłych 
księżniczek rósł _nk na drożdżach, ku w nikaj 
uciesze pani prezesowej, która w rachunkach był • 
bardzc biegłe i o stanie interesów majątkowych 
lubiła mieć jak dokładniejsze informacje

Kioilj pan Zefiryn, powróciwszy d domu, 
powiedział żonie że upragnioną guwernan+kę zna
lazł, że ją  pan Adam bardzo gv.rą o polecił 1

opowiedział całą jej przeszłość świetną i obecne 
smutne położenie, pani wysłuchała relacji z uwa
gą i rzekła:

—  Zapewne, córka tak znakomitego lekarza 
który miał bajeczne dochody i dom pc mpsnacku 
prowadził, może mieć i ułożenie i wykształcenie 
odpowmdi ie.

—  Spodziewam się, że ojciec nie żałował na to 
pieniędzy —  odrzekł pan Zefiryn.

—  Nie spodziewał się nisborak że tak prędso 
skończy.

—  Przecież i my liczymy ns długie lata, a je - 
dnak pamiętamy o dzieciach.

—  My, kochanie, jesteśmy w inuim położeniu 
—  zresztą cóż nam do tego? Jeżeli ta panienka 
będzie dobrą przewodniczką naszych dzieci — to 
dobrze; jeżeli nie, rozstanii my bię z nią, jak roz
staliśmy się tyloma innemi.

— Za często zmieniamy nauczycielki... ja tc 
widzę sama.

— Twoja wola w tein.
—  Tak... ale to niedobrze; dzieci na ten* tracą, 

dla tego pragnęłabym alyśmy w tej pannie.., jak
że ją tam!'...

—  Gerlich ■ . n
—  Otóż. prsgnęłs bym abyśmy w pannie Ger-

■ liob znaleźli to czegc Bzuksmy.
! — Dla czegóż niei w tej chwil, rudno prze
sadzać, zobaczymy. Waranie: wszelkie zdaje się 
że są.

—  Otóż obawiam się że...
—  Trudno z góry przesądzać, zobaczysz czy 

co umie, czy nie.
(C. d. l.)
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będącego najcenniejszą zdobyczą wolności i t. d. 
Obrońca mniemał dalej, że artykuły kodeksu o 
udziale w niezatwierdzonych przez rząd stowa
rzyszeniach zostały milcząco zaniechane i skoń
czył tern, źe niepodobna karać członków Ligi, 
którą rząd tak długo tolerował, a nawet ma- 
terjalnie popierał.

Obrońca Richarda, adwokat He r b e r t ,  za
rzucał prokuratorowi, że nie wie, iż ligę skazano 
już wprawdzie nie we Francji ale —  w Niem
czech.

L a g u e r r e ,  jeneralny sekretarz Ligi, sam 
się bronił. Powiedział, że oskarżenie, jakoby Liga 
pragnęła obalić rzeczpospolitą, jest bezmyślnem 
oszczerstwem. Sąd prześladuje tryumfatorów par- 
tji narodowej. My —  powiada oskarżony — je 
steśmy wysłannikami, którzy mają polecenie wy
gnać niewierne sługi zbankrutowanego rządu, ale 
nie Francji.

Tutaj wezwał przewodniczący Laguerra, aże
by miarkował się w wyrażeniach.

Następnie czyni Laguerre rządowi zarzut, 
że nie uznaje Ligi, którą uznały przecież wszyst
kie pisma rosyjskie, a pochwalił nawet sam car 
w swoim urzędowym dzienniku 1 Mówca groził, 
że proces przeciw Boulangerowi przygotowywany 
zrobi jeszcze nędzniejsze fiasco, aniżeli dzisiejszy 
proces przeciw Lidze. Albowiem nic nie znajdzie
cie podejrzanego! —  woła Laguerre.

Przywódca nasz, gdyby go uwięziono, nie 
stanąłby przed sądem, gdyż odmawiam nazwy 
sądu zgromadzeniu polityków, którzy odgrywają 
komedję trybunału, a ze sprawiedliwością mają 
tylko tyle wspólnego, że noszą zewnętrzne ozna
ki sędziów. Laguerre kończy namiętnemi wy
cieczkami przeciw dzisiejszemu rządowi, nazy
wając członków jego zdrajcami wolnej Francji.

Prezydent sądu obwieszcza uchwałę odra
czającą ogłoszenie wyroku do soboty.

Oskarżeni Laguerre i Laisant oświadczają, 
że dziś wieczorem wyjadą do Brukseli, do Bou- 
langera a w sobotę powrócą do Paryża.

Na tern posiedzenie zamknięto wśród ży
wego usposobienia publiczności, zachowującej 
się jednak dość spokojnie w chwili, kiedy oska
rżeni opuszczali pałac sprawiedliwości.

Rada państwa.
Wiedeń 3 kwietnia.

327 posiedzenie Izby posłów zagaił przewo
dniczący dr. S m o l k a  o godz. 10 z rana.

Na ławie ministerjalnej: Taaffe, Dunajewski, 
Falkenhayn, Gautsch, Zaleski.

Ustawę o spłacie zapomóg państwowych u- 
dzielonych w roku 1882 mieszkańcom Karyntji 
z powodu powodzi uchwalono w drugiem i trze- 
ciem czytaniu i przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad etatem ministerstwa skarbu tytuł: „ b e z p o 
ś r e d n i e  p o d a t k i " ,  dział: „ p o d a t e k  d o 
m o w y 11.

Z mówców jeneralnych, wybranych napoprze- 
duiem posiedzeniu, zabrał pierwszy głos pos. 
L u z  za  t o  i wytykał rozmaite niedogodności w 
opłacie podatku domowo-czynczowego, żądał więc 
gruntownych reform w poborze i wymiarze tego 
podatku, zwłaszcza dla miasta Tryestu.

Następnie drugi jeneralny mówca pos. 
W i l d a u e r ,  wykazywał, iż podatsk domowy 
rujnuje Tyrolczyków materjaluie, a gdy wyzna
niowa szkoła dokona ruiny duchowej, to kraj 
cały przedstawiać będzie uroczy obraz działal
ności klerykalnych posłów Tyrolu.

Wreszcie Izba uchwaliła tytuł „ podatek do
mowy" i następny tytuł „podatek zarobkowy", 
przy którym po zamknięciu rozprawy, gdy nikt 
do głosu nie zapisał się, przemawiał jedynie pos. 
S o m m a r u g a .

Omawiał on kwestję podatku osobowego, i 
porównywał podatki państwowe z gminnemi, do
magając się, aby gminom pozostawiono pewne 
źródła dochodów, gdyż dodatki do podatków do
szły do niebywałej wysokości a obejść się bez 
nich niepodobna, obracane bowiem bywają na 
istotne i niezbędne potrzeby miast. Stan tych po
datków wymaga uregulowania, a rząd powinien 
uwzględnić słuszne żądania gmin, i przyczyniać 
się do ponoszenia kosztów za załatwianie spraw 
„w poruczonym zakresie działania." (Oklaski).

Przy następnym tytule „podatek dochodowy" 
wykazywał pos. G h o n  niewłaściwość instytucji 
„mężów zaufania", którymi są zwykle ludzie nie 
mający o rzeczy pojęcia, rozumniejsi bowiem nie 
chcą piastować tej wstrętnej godności. Stąd po 
chodzi, iż podatek ten fałszywie bywa wymie
rzany.

Pos. H e v e r a podnosił, iż sposób wymie
rzania i pobierania podatku dochodowego od ko
lei żelaznych jest niesłuszny, gdyż pobiera się go 
tam, gdzie się zarząd kolei znajduje, skutkiem 
czego gminy w tych tylko miastach nakładają do
datki gminne na koleje, podczas gdy inne gminy, 
przez które kolej także przechodzi, korzystać 
z tego nie mogą. Stąd pochodzi, iż gminy po
nosić mu3zą koszta agend policyjnych, dotyczą
cych spraw kolejowych a żadnego za to nie mają 
odszkodowania.

Mówca stawia rezolucję, aby gminy miały 
prawo do poboru podatku dochodowego od kolei, 
według długościlinji kolejowej,przechodzącej przez 
obszar gminy.

Pos. M e n g e r żąda co rychlej zaprowa 
dzenia progresywnego podatku osobowego. Towa
rzystwa zaliczkowe i kredytowe powinny być wol
ne od podatków dochodowych; państwo straciłoby 
przez to zaledwie 150,000 zł. rocznie, a szkodę tę 
powetowałoby sobie stokrotnie.

Przy zaprowadzeniu progresywnego podatku 
dochodowego winien rząd głównie na to zwrócić 
uwagę, aby podatek ten obarczał wszystkich bez 
wyjątku, gdyż w przeciwnym razie popadnie Au- 
strja finansowo w proces rozkładowy, od cze
go nie uratuje jej nawet najzdolniejszy minister 
skarbu.

Po tern przemówieniu przyjęto tytuł „poda
tek dochodowy," a przystąpiono do rozprawy 
nad następnym tytułem : „naleźytości egzeku 
cyjne."

Tu zabrał głos pos, G a r n h a f t  i oświad 
czył, że stopa procentowa za zaległości podatko
we jest za wysoką, czemu też przypisać należy 
ciągły wzrost zaległości. Zmiany noweli egzeku 
cyjnej, dotyczące wykluczenia od fintowania nie
zbędnych ruchomości, powinny być także zastoso
wane przy egzekucjach podatkowych. Czas już, by 
przy egzekucjach podatkowych rządzono się spra
wiedliwością.

Następny mówca, p. R o s e n s t o k  wziął w 
obronę min.stra skarbu przed zarzutami poprze
dniego mówcy i zaznaczył, że w ostatnich latach 
nastąpiły przecież pewne ulgi w egzekwowaniu 
podatków pańsiwowych.

Na tern jednak poprzestać nie można, lecz 
należałoby usunąć jeszcze nie jednę wadliwość 
w procedurze egzekucyjnej, albowiem często w 
wypadkach niesłusznego wymiaru naleźytości, a 
szczególnie przy obliczaniu prowizji zwłoki, win- 
nem jest niedbalstwo władz skarbowych pierw

szej instancji, a powolna procedura rekursowa 
nie wstrzymuje egzekucji.

Mówca wzywa zatem rząd, aby polecił pod
rzędnym organom skarbowym jeżeli już nie po 
błażliwość, to przynajmniej legalne i sumienne 
postępowanie.

Pos. P f e i f  e r żądał zniesienia rozsyłki 
kart upomnienia, co niesłychanie podatkujących 
obarcza i domagał się, aby ściąganie podatków 
odbywało się w porach właściwych, kiedy rolnik 
spieniężywszy plony, może zapłacić podatki.

Przy rozdziale 19 „C ła" użalał się pos. 
Ti i r k  na podwyżkę ceł niemieckich od mąki, 
zboża i drzewa, co rujnuje przemysł młynarski 
i tartaczny na Szlązku, a pos. S c h w a b  wnosił, 
aby przy opłatach cłowych przyjmowano noty 
bankowe lub państwowe z doliczeniem ażia złota.

Sprawozdawca poseł A b r a h a m o w i c z  
zgodził się na powyższą rezolucję, którą też Izba 
wraz z tytułem „cła " przyjęła.

Przy następnym tytule „podatek konsum- 
cyjny“  pp. A n g e r e r ,  H o c k  i N a b e r g o j  
przemawiali w interesie Tyrolu, Karyntji i Po- 
brzeża, a gdy wszyscy mówcy zapisani do głosu 
przeciw temu tytułowi wykreślili się, wybrano 
jeneralnym mówcą z a pos. Z e h e t m a j e r a ,  
lecz gdy godzina umówiona już minęła, przewo
dniczący zamknął posiedzenie o godz. 4 min. 15 
z południa i zapowiedział następne na jutro, 
dnia 4 bm. ___________

Gal. Bank kredytowy.
Walne, doroczne Zgromadzenie akcjonarju- 

szów Banku obradowało dziś przedpołudniem pod 
przewodnictwem Dr. Piotra Grossa a w obe
cności 16 akcjonaijuszów, którzy reprezentowali 
1510 akcji.

W odczytanem następnie sprawozdaniu Rady 
nadzorczej o czynnościach Banku w r. z. uwiadomio
no zgromadzenie o bolesnej stracie, jaką poniosła 
instytucja przez śmierć śp. Edwarda Simona, zało
życiela i kilkunastoletniego jej kierownika. Jemu 
to zawdzięczał Bank wytworzenie stałych, soli
dnych podstaw swojego bytu, a twórcza jego dzia
łalność, troska o ciągły rozwój instytucji, i usilne 
a skuteczne zabiegi, aby finansowo i ekonomicz
nie służyć pożytecznie krajowi, wyrobiły mu wy
bitne stanowisko w naszym świecie finansowym. 
W dalszym ciągu sprawozdania zawiadamia Rada 
nadzorcza, iż Bank, oparty głównie na pielęgno
waniu interesu bankowego, mimo konkurencji i 
zmiennych prądów na targu pieniężnym, racho
wać może zawsze na stałe oprocentowanie kapi
tału akcyjnego, czego dowodem tego roczny zysk 
z operacji.

W obec normalnie rozwijającego się przed
siębiorstwa borysławskiego i małych zmian w in
nych gałęziach agend bankowych, ostateczny wy 
mk rachunkowy za r. 1888 przedstawia zysk 
91.749 zł. 38 ct., do którego doliczywszy część 
zysku z r. 1887 przeniesioną na r. 1888 w kwo
cie 21.312 zł. 12 ct., suma 113.0G1 zł. 50 ct. 
przypada w br. do rozdziału.

Zgromadzenie przyjąwszy do wiadomości 
sprawozdanie Rady nadzorczej, na wniosek Wy
działu rewizyjnego uchwaliło z zysku za r. 1888 
przenieść na rachunek r. 1389 kwotę 31,371 zł. 
68 ct., zaś z pozostających 81,689 zł. 93 ct. wy
płacić akcjom Banku dywidendę po 10 zł. od sztuki

50,000 zł. —  ct:
przeznaczyć na superdywidendę 

od każdej akcji po 4 zł., 
to jest . . . .  20,000 „ —  „

i wypłacić w myśl statutów 
jako tantjemy Rady zawia- 
dowczej i wykonawczej, oraz 

) urzędników . . . 7,514 „ 88 „
zaś reBztujące . . . . 4,174 „ 94 „

przekazać na dotację funduszu rezerwowego, który 
po tem wyposażeniu dosięgnie kwotę 112,704 zł. 
6 cent.

Równocześnie przyjęło Zgromadzenie do za 
twierdzającej wiadomości bilans Banku za rok 
1888 i udzieliło Dyrekcji absolutorjum.

Przedłożony bilans wykazuje w s t a n i e  
c z y n n y m :

gotówka . . 152,253 zł. 54 ct.
weksle . . . 1,753,930 „ 54 ,
efekta . . . 731,670 „ 92 „
zaliczki na zastawy 271,981 „ 90 „
gmach bankowy . 250,000 „ — „
wartość realności . 227,290 „ 72 „
inwentarz . . 7,500 „ —  „
dłużnicy z rozmaitych

4,799,280 „ 51
13

108,529 „ 12 „ 
80,000 „ -  „ 

981,233 „ 68 „

10,324 „ „  „

4,894,424 „ 04 „ 
113 061 „ 50 „

innych tytułów
łącznie . 8,198,908 „

Zaś w s t a n i e  b i e r n y m :  
kapitał akcyjny . . 1,000,000 zł. — ct.
fundusz rezerwowy . 
rezerwa nadzwyczajna 
reeskontowane weksle
asygnaty kasowe . . 182,100 „ —
wkładki oszczędności . 827,638 „ 85
nadwyżki licytacyjne . 1,046 „ 1 1
zaległa dywidenda . . 550 „ - -  „
odsetki przenośne . . 10,324 „ 83
wierzyciele z rozmaitych 

innych tytułów . 
nadwyżka —  z y s k

łącznie . 8,198,908 zł. 13 ct.
Wedle powyższego bilansu dochód bru't> 

z operacji Banku w r. 1888 
wynosił 267,917 zł. 82 ct.
a po doliczeniu 21 312 zł. 12 ct.
przeniesionych z roku 1887 
razem 283.229 zł. 94 ct.

Dochód brutto składały: 
czynsze z realności 13.364 zł. 89 ct.
zysk z oddziału zast. 10.632 zł. 33 ct.
prowizje 28.655 zł. 17 ct.
odsetki 215.265 zł. 43 ct.

W przeciwstawieniu temu surowemu docho
dowi wydatki i kos .ta Banku wyniosły w r: 1888 
kwotę 176.168 zł. 44 ct.

a to:
wydatki adminislr. 54.510 zł. 74 c t.
podatki i naleźytości

rządowe 9 943 zł. 85 ct.
odsetki od asygaat

i wkładek  ̂ 101 295 zł. 35 ct.
umorzenie ruchomości 568 zł.
8tratyr 9.850 zł. 50 ct.

Z porównania surowych dochodów z kosz
tami i wydatkami wynika 
czysty zysk 91.749 zł. 38 ct.
który od takiego zysku

za r. 1887 w kwocie 94.512 zł. 22 ct.

okazuje się niższym o 2.762 zł. 84 ct.
W dalszym porządku rozpraw przyjęło Zgroma

dzenie do wiadomości kooptację pp. Dr. Stanisława 
Krzyżanowskiego, jako członka Rady nadzorczej, i 
wykonawczej i wyctępujących z tej Rady pp. 
Adama ks. Sapie! Dr, Zdzisława Marchwickie

go i Mieczysława hr. Borkowskiego ponownie po
wołało w skład tej Rady.

Lwów, dnia 6 kwietnia.
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka

tuły gminie Zwyżeń, w powiecie brodzkim, na budo
wę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

Przeniesienia. Pan Namiestnik przeniósł ko
misarzy powiatowych Jaljana Hornickicgo z Przemy
śla do Nadwórnej i Stanisława Lindego z Ciortkowa 
do Przemyśla, koncepistę Namiestnictwa Eogenjttsza 
Dflltza z Nadwórnej do Czortkowa, tudzież prakty
kantów konceptowych Namiestnictwa Władysława Ku
likowskiego z Chrzanowa do Lwowa, Adama Przy 
bieleckiego z Krakowa do Białej i Piotra Hamuliń- 
skiego z Kamionki do Chrzanowa.

Zatwierdzenia wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór p. Zygmunta Dembowskiego na prezesa Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego.

Cesarz zatwierdził wybór p. Wacława Mary- 
nowskiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Jorosławiu, tudzież wybór dr. Klemensa Kostheima 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Nisku.

JEks. p. Namiestnik hr. Badeni wyjechał 
wczoraj kurjerskim pociągiem do Wiednia.

Z Paryża nam donoszą, że przybyli tam
z Cannes Alfredowie hr. Potoccy i mają w Btolicy 
Francji zabawić do połowy maja, poczem wrócą do 
krajn.

W „S oko le "  odbędzie się w niedzielę dnia 
7 b. m. koncert kapeli wojskowej pp nr. 55 z na-
stępnjącym programem: Wagner „Chór pielgrzymów" 
z opery Tannbauser; Erkel „Hunyadi Lasslo", uwer
tura; Doppler »Air vallaque", fantazja na flet; Mo
niuszko, arja z „Halki"; Bacho „Zart und fein",
polka; Verdi Daet z „Traviaty“ ; Schumann Schlu-
merlied", Bach „Przebudzenie wiosny" pieśń. Począ 
tek w pół do 5 po południu.

Zawiadomienie. Damy dobroczynności kwe
stować będą po domach w tych kilkunastu dniach 
jak zwykle co roku.

Przewodnicząca: M ar ja  Potocka.
Zastępczyni: Waler ja  Heydel.

Pogrzeb ś. p. Wawrzyńca Żmurki odbył 
się wczoraj przy bardzo licznym ndzialo publiczności, 
mimo, że deszcz z śniegiem i błoto okropne nie za
chęcały do dalekiej pielgrzymki na cmentarz. Kon
dukt prowadził profesor uniwersytetu ks. Paliwoda, 
oraz liczny zastęp duchowieństwa, za trumną pokrytą 
mnóstwem wieńców postępowała rodzina, senat aka
demicki, profesorowie uniwersytetu i politechniki 
oraz wiele młodzieży akademickiej. Podczas smutnego 
obrzędu wygłoszone zostały mowy pogrzebowe, a to 
po pokropieniu zwłok przemawiał z balkonu domu 
żałoby prof. Dziwiński, zaś nad grobem profesorowie 
dr. Rehman i Franke.

Zmarli. W Roszniowie ks. Stefan Florjański, 
proboszcz tamtejszy w 72 roku życia, a 40 rokn ka
płaństwa.

W Krakowie Antoni Kaliczyński, emerytowany 
sekretarz starostwa w 78 roku życia.

W Konstantynopolu zmarł Stanisław br. de 
Rochetin, inżynier-górnik urodzony w r. 1840 w 
Królestwie.

We wsi Ujazd pow. Opatowskiego w Królestwie 
zmarła w 26 roku życia Konstancja Orsetti córka 
Jana Omttiego i Amiy z Popielów, bratanicy ks. 
arcybiskupa warszawskiego Popiela i Eks. Pawła Po
piela w Krakowie.

Deputacja szewców lwowskich i krakowskich 
krząta się w Wiedniu celem wyjednania u władz cen
tralnych udziału w dostawach wojskowych dla krajo
wego przemysłu szewskiego i celem pop rei a wnie
sionych rekursów przeciw wydanym koncesjom fabryce 
Frenkla z Módlingu na otwarcie składów obuwia w 
oba stolicach i w znaczniejszych miastach Galicji. 
Deputacja przedstawiła się dr. Smolce i usłyszała 
z jego ust miłą wiadomość, iż jest nadzieja korzy
stnego załatwienia rekursów a podobno są również 
widoki na dostawy dla armji. Deputacja była także 
u posłów ks. Czartoryskiego, jako przewodniczącego 
parlamentarnej ankiecie dla dostaw wojskowych, i u 
hr. Belcrediego przewodniczącego komisji przemy
słowej, i obu tym posłom przedłożyła życzenia i 
przedstawiła podupadające warunki bytu krajowego 
rękodzielnictwa. Przyjmował deputację również preze3 
Koła, p. Jaworski, i mini9tr Zaleski, który przyrzekł 
swoje poparcie u p. minister handlu i oświadczył, 
że chętnie widziałby wyrugowanie z Galicji lichych 
wyrobów módlingskiej fabryki.

Deputacja będzie jeszcze na posłuchaniu a hr. 
Tasffego i margr. Bacąuehema i ożywiona jest na
dziejami, iż przyjazd jej do Wiednia przyniesie rę
kodzielnictwu krajowemu znaczne korzyści.

Opodatkowanie losów. Właściciel trafiki 
głównej przy ulicy Halickiej 1. 25 uwiadamia nas 
źe publiczność może się w jego hzndln zaopatrzyć 
w konsygnacje łosów ostemplowaniu polegających.

Żydowskie towarzystwa zaliczkowe w pro
wincjonalnych miasteczkach, które pod osłoną ustawy
0 stowarzyszeniach zarobkowych przeważnie trudnią 
się lichwą, biorą się na oryginalne sposoby, aby nie 
dopuścić swoich członków do jakiejkolwiek kontroli 
nad czynnościami dyrekcji i rad nadzorczych. Cieka
wą ilustracją tego jest fakt, iż w Podhajcach tame
czne Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu, 
kierowane przez żydów, zwołało doroczne walne zgro
madzenie członków na piątek, godzinę 7 wieczorem, 
aby przez ten zręczny manewr u .unąć od obrad 
wszystkich izraelitów, którzy, szanując rozpoczynający 
się o tej godzinie szabas, z pewnością nie przybędą 
na zgromadzenie.

Uda się bez wątpienia ten fortel, a kilku gorli
wych zwolenników dyrekcji przybywszy na zgroma
dzenie uchwali wszystko, czego zażąda dyrekcja, bo 
zawsze „rączka myje rączkę", chociaż obie nie na
der czyste.

Zima dawno jnż z kalendarza wykreślona, w 
rzeczywistości jednak opuścić nas nie chce i stale 
ciągle dzierży panowanie. Wczoraj przez całe po po 
ładnie do wieczora sypał śnieg gęstemi płatami, i 
dziś krajobraz przybrał znowu cechę prawie zupełnie 
zimową. Zdaje się jednak, źe są to jnż ostatnie wy
siłki zimy, i że w rychle ustąpi ona pod cieplejszemi 
promieniami słońca. Wskazuje na to nietylko kaltn- 
darz, ale i nasi tradycyjni zwiastuny wiosny, poczci
we bociany, które w tym roku, mimo jej spóźnienia 
przecież stawiły się na termin. W okolicy Lwowa w 
Zamarstynowie spadły w dzień sw. Józefa dwa bardzo 
liczne stada bocianów, jedno liczące przeszło 50 sztuk
1 drngie mniejsze. Rzecz oczywista, że przyjęto je i 
ugoszczono jako zawsze mile widzianych gości— cho
ciaż naukowo sprawdzoną jest rzeczą, źe kochane te 
ptaki są wielkimi szkodnikami.

Burmistrzem m. Stanisławowa wybrany 
został prawie jednogłośnie dr. Szydłowski, zaś w ice
burmistrzem inżynier J&german, brat byłego Btarosty 
stanisławowskiego.

W Oświęcimie na dworcu kolei żelaznej u 
tworzono ekspozyturę krakowskiej dyrekcji policji, a 
to celem nadzorowania rnchu emigracyjnego do Ame
ryki, szczególnie zaś ze względu na oszustwa i gra
bież, jakich się dopuszczają żydowscy ajenci.

Nekrolog. W Grójcu pod Oświęcim^m roz-1 
stała się z tym światem w 70 roku życia Wanda 
z Dąmbskicb, z pierwszego małżeństwa hr. Adolfowa 
Bobrowska z drugiego Chwalibogowa. Była to jedna 
z tych rzadkich niewiast, które jaśnieją wszys- 
tkiemi przymiotami płci swojej właściwemi, posiadała 
męBką iście energję i siłę woli, której dowody dała 
objąwszy sama rządy dóbr swoich Grójce, które wzo
rowo prowadziła i majątek do kwitnącego stanu 
podniosła. Po śmierci brata swego ś. p. Władysława 
Dąmbskiego objęła zarząd pięknej, lecz zagrożonej 
upadkiem fortuny jego i dzieło ratonku do ostatniej 
chwili wytrwale prowadziła. Śmierć nieubłagana 
przerwała pasmo zacnego żywota, a zgon ś. p. 
Chwalibogowej spadł ciężkim ciosem na sędziwą sto 
lat blisko dobiegającą matkę.

Z Tarnopola nam piszą: Towarzystwo gimna
styczne „Sokół", istniejące jako filja „Sokoła" lwow
skiego od r. 1885, rozwija się nader pomyślnie, - 
szczególnie zaś dobrym był rok OBtatni, jak to na 
odbytem niedawno walnem Zgromadzeniu stwierdzono. 
Liczba członków wzrosła od roku poprzedniego w 
trójnasób i wynosi około 160, a w liczbie tej nawet 
jest kilka zamężnych pań, które biorą udział w ćwi
czeniach gimnastycznych. Dzisiaj dąży towarzystwo 
do uzyskawia własnej sali na ćwiczenia i stworzyło 
fundusz zapasowy, który wprawdzie zwolna, ale state
cznie wzrasta i dziś wynosi jnż 623 zł. Przewodni
czącym „Sokoła" jest dr. Tadeusz Trzcieniecki, se
kretarzem p. Bogusław Cieński, ćwiczeniami zaś kie
ruje p. Stanisław Szytyliński, inspektor ogniowej stra
ży miejskiej w Tarnopolu.

W katastrofie pod Samoa zginął między 
wielu innemi, 26 letni Bolesław Kokowski wygnaniec 
z Prns, którego rodzina osiedliła się w Czerniow 
cach. Młody Kokowski służył jako oficer w mary
narce niemieckiej, lecz po wydaleniu rodziców, rząd 
niemiecki wypowiedział mu słożbę, skutkiem czego 
Kokowski wstąpił do marynarki angielskiej i jako 
inżynier przydzielony został do służby na parowcu 
„Calliope," który krążył między Samoa a brzegami 
Nowej Zelandji. Na krótki czas przed katastrofą o- 
trzymali rodzice list od niego datowany z Aukland 
2 lutego, w którym donosił im, że odpływa do brze
gów Samoa i cieszy się zarazem, że za parę mie- 
sięoy powróci do domu po dwóch latach rozłąki, 
gdyż kończy mu się wiaśaie służba. Tymczasem na
stąpiła straszna katastrofa, w której „Calliope" oca
lała wprawdzie, ale silnie uszkodzona... Na wieść o 
okropnym wypadku p. Kokowski ojciec, zatrwożony i 
pełen smutnych przeczuć, udał się telegraficznie do 
admiralicji w Londynie z zapytaniem o los Byna. 
W parę godzin otrzymał lakoniczną odpowiedź : „Nie
stety, nieocalony —  Admiralicja".

Z  fizyki.
—  Jaki jest najlepszy izolator ?
— Nędza...

Dyrektor i autor.
Znany N. przyjechawszy do miasta X. w celu 

uprowidowania się w sztuki na sezon ogródkowy —  
otrzymuje wizytę autora Y.

— Mam dramat wzrnsząjący!,.. kobieta pocięta w 
kawałki — woła autor.

—  Stare!
—  Ale rozwiązanie nowe.. zabójca znaleziony...

Zimna krew.
Podróżny, jadący amerykańskim parowcem na 

rzece Ohio, pyta się kapitana, czy maszyna statku 
jest d.bra.

—  Nie tęga —  brzmi odpowiedź.
—  Jak długo więc jeszcze będziesz pan jej u- 

żywał ?
— At pęknie 1

Teatr. Dziś po raz 26 „Mikado".
Jntro po poludDiu „Chcę sobie pohnlać" Wie

czorem „Aida".
W poniedziałek po raz pierwszy „Biała kamelja" 

komedja z francuskiego. — Po raz pierwszy „Kto 
winien?" fraszka sceniczna Urbańskiego. — „Dziwa
cy* komedja Świderskiego. — „Wyspa Talipatan" 
operetka Offenbacha.

Korespondencja Redakcji. WPan W. J.
Worobijówce. Listy do tego stowarzyszenia należy 

adresować do Uniwersytetu lwowskiego.

Literatura i Sztuka.
* Towarzystwo muzyczne przygotowuje na 

niedzielę kwietnią koncert, na którym wykona orato- 
rjnm Mendelssona „Panina".

Będzie to niewątpliwie niezmierną przyjemnością 
dla melomanów, lubujących Bię w klasycznych utwo
rach nieśmiertelnego maestra. Wdzięczność i uznanie 
należy się panu dyrektorowi Szwarcowi, który z nie
zmierną gorliwością pokonywa wszelkie przeszkody, 
ażeby publiczności lwowskiej dać w przeciągu roku 
drugie takie olbrzymie dzieło do poznania. Znako
micie wystudjowane w sezonie ubiegłym „Stworzenie" 
Haydena —  i udział w „Paniusie" wynornych sil 
śpiewnych jak pp. Malinowska, Ludwig, Kulczycki, 
Teodor Borkowski, Kitschmaun i wielu innych, dają 
wszelką rękojmię sumiennego i poprawnego wy
konania.

* „Polonica". Pod tym tytułem, nakładem war
szawskiego uniwersytetu ukazał się pierwszy tom ka
talogu książek, dotyczących dawnej Polski lub w da 
wnej Polsce drukowanych w XV i XVI wieku, a za
chowanych w bibljotece uniwersyteckiej.

Katalog ów bardzo starannie i sumiennie uło
żony, zawiera ośmset numerów i obejmuje lata od r. 
1488 do r. 1600, znajdują się zaś w nim książki; 
1) pisane przez Polaków lub cudzoziemców o rze
czach polskich; 2j książki drukowane zagranicą po 
łacinie i przez Polaków wydane; 3) książki pisane 
przez cudzoziemców o Polsce; 4) książki dedykowa
ne królom, senatorom lob szlachcie polskiej; 5) sta
tuty synodów wrocławskich.

Powtarzamy, spiB to jest bardzo sumienny, bar
dzo Btarannie i zgodnie z wymaganiami naukowemi 
dokonany. Stanowić on będzie poważny przyczynek 
do naszej bibljografji, w której pomnikowego dzieła 
dokona! Karol Estreicher. W spisie w mowie będą
cym, znajdujemy jednak sporo dzieł, których krakow
ski bibljograf albo nie znał, albo przeminął przy spi
sywania nieznanych sobie książek z bibljoteki war
szawskiego uniwersytetu.

Najstarszą książką, jaką znajdujemy w „Polo
nica" jest dzieło łacińskie słynnego w XV w. pisa
rza polskiego Marcina Polaka, drukowane zagranicą 
w r. 1488 i dotyczące przedmiotów teologicznych; 
pierwszą książką wydaną w Krakowie w r. 1504 jest 
dzieło łacińskie filozoficzno-teologiczne Jana z Głogo
wy, drukowane w oficynie Jana Hallera.

Wszystko to jednak są dzieła łaciÓBkie, któ
rych wydawnictwa w Krakowie w pierwszych latach 
XVI wieku mnożą się bardzo, pierwsza atoli polska 
książka, jaką posiada bibljoteka warszawskiego uni
wersytetu, jeBt z r. 1522.

Tytuł jej dla ciekawszych czytelników naszych 
podajemy w całości według ówczesnej pisowni:

„Żywot wszechmocnego syna Bożego, pana Jezn 
Krysta, stworzyciela i zbawiciela stworzenia wszyst
kiego. Wedle ewanielist świętych pisma ogarniony. 
Item modlitwy rozkoszne przy umęczeniu Bożem, no
wo są przyłożony. Nakoniec rejestr podług abiecadła 
jest pikni zgromadzony. Wybijano własnym nakładem 
Jeronima Yictora, impresora sławnego miasta Krako
wa, kn czci a kn chwale naprzód Bogu wszechmo
cnemu, a po tym królestwu polskiemu. Z czego bądź 
chwała Bogu w Trójcy jedynemu. Lata Bożego 
M. D. XX II. Dnia piątego majowego*.

Dragą polską książką jest „Żywot św. Aleksego 
i Eastachjusza" nieznanego autora. —  („Prasowano 
w Krakowie przez Macieja Szayffenberka lata Bożego 
1529.“ )

Trzecią nakoniec, oznaczoną numerem 86 kata
logu, jest bardzo sławna i bardzo poczytna w swoim 
czasie książka Stefana Falimierza z roku 1534, której 
tytuł brzmi: „O ziołach i o moczygicb. O paleniu
wódek z ziół. O olejków przyprawianiu. O rzeczach 
zamorskich. O zwierzętach, o ptaczech (Bic) i o ri- 
bacb. O kamieniu drogim. O pulsie. I o innych zna
mionach. O rodzeniu dziatek. O nauce gwiazdecznej 
O stawiania baniek. I o puszczanin krwie. O rządze
niu czasu powietrza morowego. O lekarstwach do
świadczonych na wiele niemocy. O nauce barwiarskiej. 
Florian Unglerius z wielką pilnością imprimował. 
W wigilję świąteczną szczęśliwie dokonał. Lata od 
narodzenia Bożego 1534."

W katalogu znajdujemy 226 druków polskich, 
jeżeli którego nie pominęliśmy. Zabierają one zatem 
czwartą część poloników warszawskiej bibljoteki, a 
świadczą wymownie — gdybyśmy już innych dowodów 
nie mieli —  że kiedy w takiej up. Rosji druk uwa
żano za czarodziejstwo, myśmy jnż pisali i drukowali 
książki teologiczne, historyczne, lekarskie, polemiczne, 
poezje, broszury polityczne i przygodne itd. Stara 
to więc ta cywilizacja nasza, liczy się nie dopiero 
od wczoraj.

Katalog rzuca też poważne i jasne na nią świa
tło, na ten wiek szesnasty u nas, wrzący sporami re- 
ligijnemi i politycznemi, tem bujnem, rozrastającem 
się olbrzymio życiem, które zdawało się zapowiadać 
trwanie wiekuiste; kiedy my już w tym czasie w ję
zyka ojczystym setki dzieł wydawaliśmy, w Rosji we 
dwa wieki później nie wydawano ich jeszcze tyle.

Katalog zaopatrzony jest w sumienny alfabety
czny spis autorów z tytułem ich dzieł, miejscem 
drubu, rokiem wydania i numerem katalogu, oraz 
numerem, pod którym zachowane jest pewne dzieło w 
bibljotece.

Dalej znajdaje się tu wykaz, ile dzieł przypada 
na daną umiejętność. I tak z dzieł pisanych po pol
sku jedno jest treści encyklopedycznej, trzy filologicz
nej, jedno dotyczące literatury klasycznej, dziesięć 
bistorji powszechnej, dziewiętnaście polskiej; estetyki 
(właściwie zła to nazwa, gdyż układający w dziale 
tvm pomieścił napisy na grobach, panegiryki, rejowBki 
Żywot poczciwego człeka itd.) dwadzieścia sześć, poli
tyki szesnaście, prawa pięćdziesiąt dziewięć itd.

W końcu znajdnjemy wykaz alfabetyczny osób i 
miejsc wspomnianych w katalogu, wykaz niezmiernie 
pracowicie dokonany, świadczący o benedyktyńskiej 
cierpliwości autora.

Taki jest w pobieżnym opisie ten katalog.
Rzeczą jest specjalistów ocenić go pod względem 

naukowym; naszym zaś obowiązkiem było wskazanie 
książki, która choć przeznaczona nie dla szerokiego 
koła pnbliczności, to jednak daje wymowne świadec
two starej naszej cywilizacji. Z. S.

Rozmaitości.
Złote wesele obchodzić będzie w ciągu bie

żącego lata sędziwy Glaistono wraz z małżonką swoją. 
W szeregu różnych uroczystości jakie na cześć ich 
się przygotowuje, będzie olbrzymia uczta, urządzona 
przez narodowy liberalny klub, na którą zaproszono 
będzie parę tysięcy osób.

— Kukułka. Któż o tem nie wie, że kukułka, 
matka wyrodna, nie zadaje sobie trudu czuwania nad 
własną dziatwą, lecz jaja podrzuca do gniazd ca- 
dzych. Osobliwsza ta anomalja wś ód rzeszy skrzy
dlatej, odznaczającej się w ogóle czułością i troskli
wością macierzyńską, stanowi ciekawą, dotychczas 
nierozstrzygniętą należycie zagadkę dla przyrodników. 
Zwierzęta szczęśliwsze są od lodzi, nikt postępowania 
ich nie sądzi według praw konwencjonalnych, nikt 
nie potępia za złość, brak uczucia, zaniedbanie obo
wiązku; natomiast szuka w budowie ich ciała i fizy
cznych warunkach życia, powodów, które im każą 
tak a nie inaczej się zachować. Znakomity ornitolog 
hr. Wcdzicki cały spory tomik zapisał o kukułce i 
dziwnych jej obyczajach, lecz wszystkie dowcipne sa
tyryczne wycieczki autora, w rzeczywistości wymie
rzone są raczej przeciw pięknym paniom, które do 
kukułek porównywa. Co do ptaków, uczony mąż nie 
wątpi, że przyroda sama wytworzyła jakowąś prze
szkodę, niedozwalającą im spełnić obowiązków ma
cierzyńskich w zwyczajny sposób. Są pod tym wzglę
dem przypuszczenia i domysły rozmaite, niezupełnie 
jednak udowodnione. Wszystko to są rzeczy po
wszechnie znane i nie przyszłoby nam na myśl za
przątać czytelników kwestją cnót domowych kukułki, 
gdyby nie to, że świeże spostrzeżenia wykryły szcze
góły niezmiernie ciekawe i zadanie, samo z siebie 
niejasne, nowemi wikłające wątpliwościami.

Najpierw tedy Niemiec jakiś podpatrzył kn 
wielkiemu podziwieniu swojemu, jak kukułka Bkra- 
dała się ostrożnie do gniazda, w którem przebywało 
kilkoro piskląt już wykłutych. Nie miała na celu 
podrzucenia jajka, byłoby to spóźnione, ale najoczy- 
wiściej chciała odwiedzić podrzutka, to jest własne 
pisklę, w eudzem gnieździe hodowane. Przezorna 
jejmość opatrzyła kn tema chwilę, gdy gospodyni 
domu była nieobecną, nie omieszkała też skorzystać 
z dobrej sposobności i gdy odleciała, ciekawy spo- 
strzegacz, zbliżywszy się do gniazda, obaczył, że je
dnego piBklęcia w niem zabrakło; w krótce je od
szukał, leżało biedactwo pod drzewem na w pół mar
twe, widocznie wyrzucone z gniazda przez ową ku
kułkę. Zachodzi pytanie, czy mamy potępiać okrucień
stwo, czy podziwiać troskliwość macierzyńską ptaka? 
W każdym razie ważne odkrycie otrąbiono pośród 
rzeszy ornitologów, grnchnęła wieść niespodziana: 
kaknłka nie jest jednak tak złą matką, jak się zda
wało, nie zapomina o pisklęcia na mamki oddanem, 
odwiedza je i wyświadcza mu drobne usługi. Dotych
czas panowało przekonanie, że pisklę knknłcze samo 
pozbywa się przybranego rodzeństwa; wyrzuca je z 
gniazda, aby zagarnąć dla siebie wszystkie zapasy 
żywności przez matkę dostarczane. Prawdopodobnie 
jednak jest to dziełem matki knknłki.

Nie dość na tem, fakt inny, o wicie donośniej- 
szego znaczenia, w roku ubiegłym odkryty, poruszył 
ogromnie świat nankowy. Knkułka byle chciała, umie 
porządnie gniazdo nrządzić jak każda przykładna 
matka ptasiego rodu, wysiaduje jaja, czuwa nad po
tomstwem, jednem słowem to, co u reszty ptactwa 
jest prawidłem ogólnem, u kukułki wydarza się wy
jątkowo. Już dawniej kiedyś dziad Darwina, jak 
wiadomo także przyrodnik, twierdził, iż widział na 
własne Oczy kukułkę, siedzącą na jajach w gnieździe 
wlaBnem. Niedowierzano mn jednak, przypuszczano, 
że inny ptak, do kukułki podobny w błąd go wpro
wadził. Tymczasem zeszłego lata w Dnach Giessen,
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w księstwie Heskiem, nadzorca lasów, człowiek wy
kształcony i miłośnik przyrody, był świadkiem na
ocznym wzorowego postępowania kukułki, najpraw
dziwszej knkołki, która wybornie uwiła gniazdko na 
gałęzi drzewa, złożyła w niem cztery jajka rozmaitej 
wielkości i barwy, potem siedziała na nich wytrwale, 
aż w końcu dochowała się jedynego tylko pisklęcia. 
Reszta jai, niewiadomo dla czego, uległa zniszczeniu. 
Leśniczy śledził dc końca z wielkiem zajęciem losy 
młodej kukułeczki, która wkrótce opierzyła się, po
drosła i w świat wyfrunęła. Mają, tedy panowie orni
tologowie nowy orzech do zgryzienia; niewiadomo, jak 
Bobie z nim poradzą,

— Obiady na dworach europejskich. Po-
wszechnem jest mniemanie, że uczty panujących od
znaczają się wielkim przepychem wystawy i wykwin- 
tnością potraw. Atoli według zebranych w tym 
względzie przez Gaulois danych, okazuje się, że na 
wielu dworach podawane bywają także zupełnie pro - 
Bte potrawy, które zawBze znaleść można na stole 
zwykłych śmiertelników. I tak objady królowej an 
Sielskiej zaczynają się prawie codzieó od zupy owsia
nej. Królowa je obiad wieczorem, dlatego sala jadalna 
jest jasno oświeconą mnóstwem świec w złotych kan
delabrach. Na stole Btoją wysokie wazy z storczy
kami. Przy objedzie królowa pije Xeres z srebrnego 
puhara, prześlicznie rzeźbionego, który był własno
ścią królowej Anny. Dla królowej wypiekają chleb 
osobDy, mocno przypieczony i żółtawego koloru.

Na stole • królowej szwedzkiej musi być co- 
dienaie mleczna zupa z jęczmiennemi kluseczkami 
i befsztyk; lubi ona także bardzo siekane kotlety i 
rybę.

Cesarzowa Wiktorja lubi angielską kuchnię, 
jakkolwiek od czasu choroby ś. p. cesarza Fryde
ryka III przyzwyczaiła się do potraw mlecznych. 
Stół jej odznacza się wybornie przygotowanemi ró
żnego rodzaju pasztetami i puree.

Z dworów niemieckich najwykwintniejszą ku
chnię ma w. ks. Badeńska. Zaś kawę lubi przygo
towywać sama na złotej maszynce.

Królestwo włoscy używają co prawda przybo- 
rów złotych, ale za to kuchnia ich jest bardzo 
prosta, zwykła włoska. Codzienną prawie potrawą 
jeBt ,,fritto“  przygotowywane z karczochów, nerek 
i móżdżka.

U hrabiego Paryża kuchnia jest angielską. 
Lubi on jednak mieć codzieó na śniadanie jakąś 
zupę

— Ludwik Halśvy był za czaBów cesarstwa 
stenografem obrad w izbie prawodawczej i należał 
do rzędu tych sprawozdawców, którzy niekiedy ubar
wiają suchą relację własnemi dodatkami. Pewnego 
dnia zwrócił uwagę na pewnego ciętego mówcę na
zwiskiem de Pire i odtąd rozpoczął stale w steno- 
graficznem sprawozdania kłaść własne humorystyczne 
uwagi w usta wspomnianego mówcy. Pan de Pirć 
nie protestował zupełnie, a nawet — choć rzecz ta 
ciągnęła się dość długo —  udawał, że tego nie spo
strzega wcale. To jednak nie podobało się Halć- 
ryemn, znowu więc zaczął jak dawniej powtarzać 
wiernie słowa pana de Piró, nie dodając nic od siebie,

Po niejakim czasie spostrzega de Pirć młodego 
Bekretarza i zapytuje go z najuprzyjemniejszym 
uśmiechem:

— Kochany panie Halćvy, czy nie uważasz, że ja 
bardzo dawno nie powiedziałem nic dowcipnego ?u

Rzym 6 kwietnia. Sąd policyjno-poprawczy 
skazał na 3 letnie więzienie deputowanego człon
ka skrajnej lewicy, Costę, za zaburzenie spokoj- 
ności publicznej podczas obchodu pamięci Ober- 
danka.

Rzym 6 kwietnia. W senacia odpowiadając 
na interpelację Parenzo, rzekł Crispi, że pomimo 
zarzutów podniesionych przeciw polityce rządowej 
co do Massawy, gabinet nie zmienił zapatrywań 
swoich. Stacja na brzegu morza Czerwonego jest 
potrzebną. Trzeba tylko rządowi pozostawić do 
osądzenia, kiedy i co uczynić mu wypadnie, a 
jakkolwiek obecna sytuacja w Massawie zdaje się 
być nader dogodną, rząd mimo to przecież do
kładnie wszystko zbada i dobrze się zastanowi 
nad tem co przedsięwziąć należy.

Kolonja 6 kwietnia. Kólnische Zig  otrzy
mała z Zanzibaru doniesienie, że na rozkaz Wiss- 
manua zatknięto na lądzie zamiast chorągwi T o
warzystwa wschodnio-afrykańskiego — chorągiew 
niemiecką obok chorągwi sułtana.

Berno 6 kwietnia. Rada narodowa wezwała 
Radę związkową, ażeby na najbliższej sesji w 
czerwcu przedłożyła sprawozdanie o wniosku 
dotyczącym rewizji konstytucji związkowej.

Berno (w Szwajcarji) 6 kwietnia. Rada sta
nu oświadczyła się 23 głosami przeciw 19, że 
podział szkół podług wyznań nie zgadza się z 
duchem konstytucji szwajcarskiego Związku.

Petersburg G kwietnia. Wczoraj ogłoszony 
ukaz carski zarządza przemianę 9 brygad straży 
cłowej, będącej na posterunkach u zachodnich 
granic Rosji na 18 brygad, z której każda skła
dać się będzie z 4 sekcji. Liczba oficerów bę- 
bzie powiększona o 72 oficerów.

Berlin 6 kwietnia. Parlament niemiecki 
przyjął § 14 ustawy o zabezpieczeniu robotników 
w wypadku kalectwa wedle wniosku komisji i 
wraz z poprawką Frankensteina, wedle której o- 
płaty przypadają w równych częściach na praco
dawców i zabezpieczonych robotników i winne 
być płacone za każdy tydzień kalendarzowy.

Londyn 6 kwietnia. Times donosi z Zan
zibaru, że przedwczoraj udał się Weissmann na 
pokładzie niemieckiego okrętu na inspekcję wy
brzeży i miał przy tem oświadczyć, że pierwszym 
jego obowiązkiem będzie przywrócić handel na 
wybrzeżu należącem do Niemiec i ochraniać 
drogi karawanowe.

Według doniesienia Biura Reutera z Zan
zibaru, strzelali krajowcy niedaleko Lindi na 
łódź należącą do szalupy angielskiej „Reindeer®, 
lecz nie zranili nikogo.

Niemiecka korweta „Zofia® odpłynie jutro 
do Samoa.

Ateny 6 kwietnia. Messager Athene donosi 
że król grecki uda się naprzód na kurację do 
Aixlesbains, poczem pojedzie na wystawę do 
Paryża.

W Zan te i Megarze było trzęsienie ziemi 
powtarzające się kilka razy. Dotychczas nie było 
żadnych strat, ani uszkodzeń.

Luksemburg G kwietnia. Zwołano na po
niedziałek Izby, aby przyjęły do wiadomości
orędzie ks. Nassauskiego.

Paryż 6 kwietnia. Rada ministrów zajmie 
się dzisiaj ułożeniem dekretu dotyczącego ukon
stytuowania się senatu jako trybunału sądowego 
w sprawie Boulangera.

Dekret ten zostanie prawdopodobnie sena
towi na dzisiejszem posiedzeniu odczytany, a w 
niedzielę ogłoszony. Zaś w poniedziałek zbierze 
się zapewne senat jako trybunał sądowy , gdy 
tymczasem izba odroczy się na cały czas, dopóki 
proces nie zostanie ukończony.

Paryż 6 kwietnia. Donoszą z Brukseli, że 
Boulanger konferował wczoraj długo z deputo
wanymi —  bulanżystami.

Wiedeń 6 kwietnia. W Izbie posłów za 
łatwiono kilka tytułów budżetu ministerjum 
skarbu.

Podczas rozprawy oświadczył reprezentant 
rządowy, iż rząd wnietiie wkrótce projekt UBtawy 
dotyczącej uregulowania opłat mytmczych, znie
sienia rogatek nierządowych i przeniesienia na inne 
miejsca linij akcyzowych.

Sofja 6 kwietnia. Rada ministerjalna przy
jęła  przez ministra finansów przedłożony projekt 
uudowy kolei z Jamboli do Burgasu w długości 
108 kbntr. na koszt państwa. Budowa rozpo
cznie się dn. 1 maja i prawdopodobnie w jesieni 
ukończoną zostanie.

Paryż 6 kwietnia. Manifest Boulangera do 
wyborców opiewa między innemi:

„Czytaliście mowę oskarżającą mnie, a dą
żącą do tego, ażeby usprawiedliwić żądzę prze
śladowania, której mczem usprawiedliwić me 
można. Ogłupiony parlament przywtórzył tej 
mowie, uchwalając ściganie mnie przez sądownic
two z moich politycznych nieprzyjaciół złożone. 
Wasz zdrowy rozum osądzi te obrzydliwe oszczer
stwa. Oskarżenie potępia wszystkie moje czynności 
przed wstąpieniem do ministerstwa; gdyby były 
one karygodne, to za wspólników zbrodni mam 
tych mężów stanów, którzy mnie do udziału w 
rządzie powołali zatem i ich potępić należało.

tę okoliczność, że wobec słabej tendencji za granicą 
na targach tutejszych panuje Btosunkowo dobre uspo
sobienie.

Polepszenie jakie nastąpiło, niemniej wprawdzie 
dotyczy pszenicy, której ceny z małemi zmianami na 
tym samym utrzymują się poziomie, po cenach da
wniejszych jednak obecnie sprzedaż jest przecież ła
twiejszą, Natomiast ca żyto popyt jest bardzo oży
wiony, a pod wpływem tegoż ceny podniosły się tak 
dalece, że najcelniejsze gatunki płacono dzisiaj nawet 
wyżej 7 zł.

Co do jęczmienia i owsa usposobienie jest ró
wnież stałe i ceny tych produktów zawsze dobrze się 
trzymają.

Płacono za pszenicę białą zł. 7.50 do 8.— , 
za czerwoną 7.40 do 7.85, za żółtą 7.40 do 7.85; 
za żyto 6.40 do 7.— , za jęczmień 6.50 do 7.30, za 
owies 6.50 do 7. — (z akcyzą). —  Wszystko za 100 
kilogramów.

=  Choroby stadne. Od dnia 17 do 26 marca 
b. r. Bprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie
rzęcych :

Zarazę pyskową i racicową u bydła i świń: 
w Łapanowie (w pow. bocheński), w Olchowcach i 
Mielnicy (pow. borszczowski) w Medowie i Lapszynie 
(pow. brzeżański), w Dobropolu (pow. buczacki), w 
Obertynie i Netrebowcach (pow. horodeński), w Ko- 
peczyńcach i Majdanie (pow. husiatyński), w Rady
mnie i Ostrowie (pi w. jarosławski), w Remenowie 
(pow. lwowski), w Błotni i Lipowcach (pow. przemy- 
ślański), w Hlibowie (pow. skałacki), w Myszkowi- 
cach (pow, tarnopolski) w Haiku (pow. turczański) i 
w Bodzanowie (pow. wielicki).

Nosacizna u koni: w Niedarach (pow. bo
cheński).

W powyższym okresie czasu z chorób zaraźli
wych zwierzęcych wygasły:

Zaraza pyskowa i racicowa: w Olchowczyku,
Kierniczkach i Howiłowie (paw. husiatyński), w Kol
buszowie dolnej (pow. kolbuszowski), w Rzeszowie 
(pow. rzeszowski).

Róża wąglikowa w Pysznicy (pow. niski).
Świerzb u koni: w Tychej (pow. staromiejski).

W iedeń 4 kwietnia.
Nie zupełnie pomyślne wiadomości z Pa

ryża o przebiegu dzisiejszej likwidacji, które via 
Londyn i Berlin otrzymano, zaniepokoiły naszę 
giełdę. Zaniepokojenie to podzielały sąsiednie 
giełdy, bo ich notowania zdradzały również nie
jakie wykolejenie akcji zwyżkowej i osłabienie 
tendencji.

Skutkiem tego ruch dzisiejszy odbywał się 
w bardzo szczupłych rozmiarach i z małem oży
wieniem, a tylko wyjątkowo nieliczne papiery 
cieszyły się dziś powodzeniem. Do nich należały 
przedewszystkiem Landerbanki, które na wieść o 
dopuszczeniu ich na berlińską giełdę, znacznie 
zyskały, i dalej Ludwiki, które pod hasłem upań
stwowienia tej kolei, rzucanem przez spekulację 
na „chybił, trafił®, zyskały dziś wydatną pod
wyżkę. *

Obok Lauderbanków powodziło się dziś nie 
źle satelitom tej instytucji, akcjom tytoniowym, 
jak nie mniej Alpinom, pomimo że na innych 
polach spekulacji brak było wszelkiego popytu, 
a oferty sprzedaży, idące dziś silnie z .Berlina, 
osłabiały i tłumiły rozwój kursów. Renty tylko 
podniecone nadzwyczajnym rezultatem rosyjskiej 
konwersji, trzymały się silnie i znów posunęły 
się wyżej.

W papierach loteryjnych niepewność, czy 
wolno będzie do terminu, ustawą wyznaczonego, 
robić transakcje w losach niestemplowanycb, 
wstrzymywała ochotę w operacjach i przeszka
dzała w dalszej podwyżce.

Waluty i dewizy Btały niezmienione, ruble 
zdradzały chęć do zwyżki, lecz pozostały w 
wczorajszym kursie.

Ostatecznie notowano:
Kred. austr. 298-50, węgier. 303 50, anglob. 

131.GO, uniony 227‘50, bankvereiny 109'30, lander
banki 237 25, ludwiki 208.— , czerniowiec. 237'— , 
renta papier. 84 05, srebrna 84’95, austrj. złota 
111‘45, papier. 99 90, węg. złota 102 90, papiero 
wa 94’80.

Ruble l '2 8 3/4 zł.

Boulanger przypomina, że jako żołnierz po
święcił życie swe na usługi krajowi, dziś zaś jest 
jego ambicją wyrwać rzeczpospolitą z rąk stru- 
pieszałych bankrutów. Pragnie on sprawiedliwej 
republiki, do której dojść można tylko przez pra
widłowe wykonywanie prawa o powszecbnem g ło 
sowaniu. Wszelkie gwałty i oszczerstwa nie od
wiodą go od celu. Za kilka miesięcy nowe wy
bory potwierdzą poprzednie głosowanie miljonów 
i zapewnią oswobodzenie kraju.

W iedeń 6 kwietnia. Posiedzenie Izby p o 
słów. Knotz i towarzysze interpelują rząd w 
sprawie niedostatecznych zarządzeń w urzędach 
podatkowych celem odstęplowania losów zagra
nicznych.

Prezydent ministrów odpowiadając na interpe
lacje w sprawie zarazy pyskowej i racicowej oraz 
zarazy u nierogacizny, konstatuje, źe jest 571 
miejscowości nawiedzonych zarazą, to jest, że je 
den procent ogólnej liczby gmin w Austrji ma 
zarazę bydlęcą. Do Krainy, Karyntji, Tyrolu i 
Salcburga zawleczono zarazę przez nierogaciznę 
z Rosji.

Szybki rozwój zarazy przez utajanie 
jej w  granicznym pasie rosyjskim zmusza rząd 
do rozciągnięcia dozoru nad nierogacizną z Ga
licji od połowy grudnia, jakkolwiek w Galicji nie 
chciano zrazu wierzyć w istnienie zarazy. Mimo 
nader troskliwych zarządzeń, wyrafinowani han
dlarze świń użyli rozmaitych sposobów, ażeby 
obejść system obronny. Ażeby zapobiedz dalsze
mu transportowi trzód zarażonych z Rosji, usta 
nowiono w Galicji i na Bukowinie pas graniczny 
o długości 30 kilometrów wzdłuż rosyjskiej i ru
muńskiej granicy, w którym to pasie zabroniono 
pędu świń od jednej miejscowości do drugiej i 
od domu do domu.

To samo zarządzono w granicznych pasach 
Morawji i Szląska Temi i innemi środkami 
zwalczył rząd zarazę u bydła. Co do zarazy u 
świń, wypowiedział rząd życzenie, ażeby mniejsi 
właściciele gruntów tem się zajęli, ażeby nie po
trzebowali kupować obcych świń, co ich nietylko 
na szkody naraża, ale w razie kupowania na kre
dyt— także na opłatę lichwy. (Brawa z prawicy).

Wiedeń 6 kwietnia. Komisja budżetowa ob
radowała nad budową kolei z Jasła do Rzeszo
wa, przyczem referent Biliński wniósł rezolucję, 
wzywającą rząd, aby przy trasowaniu przestrzeni 
Jasło-Moderówka zwrócono szczególną uwagę na 
teren, a to ze względu na niebezpieczeństwa, gro
żące przez zaspy śnieżne i powodzie, dalej aby 
urządzono stację w Przybówce i aby zarządzić 
co potrzeba celem Spiesznego zbudowania ważnej 
ze względów gospodarczych linji Przybówka- 
Krosno.

Rutowski popierał tę rezolucję. Poczem mi
nister handlu zabrawszy głos wywodził, że jak
kolwiek kole] ta ma być przeważnie strategiczną, 
przecież względy na ruch publiczności wchodziły 
także w rachubę, dalej, że zamierzono urządzić 
stację w Przybówce, atoli ostateczna w tej kwe- 
stji decyzja zależy od komisji, która zajmie się 
ustanowieniem Btacyj. A w obec oświadczenia Bi
lińskiego, że w okolmy Jasła utworzyły się kon
sorcja, aby ziemię pocnwycić w swoje ręce, zauwa
żył minister, że za grunta położone na linji ko
lejowej płaci się po 6 do 8.000 zł. od 1 kilome
tra, a zatem kwotę, która i w tym razie me 
może być przekroczoną. Według oferty Towarzy
stwa kredytowego —  powiada minister —  wy
padnie 1 kilometr po 7.000 zł., a cbociaż oferta 
galicyjskiego konsorcjum zdaje się Dyć jeszcze 
korzystniejszą, to jednak naleZy zwrócić uwagę, 
że me uwzględnia ona meznędnie potrzebnego 
peronu na stacji w Rzeszowie, wydatki na sta
cji i t. d.

Potem nastąpiła rozprawa szczegółowa.
Herbst zabrał głos do artykułu o sprzedaży 

akcyj busztiehradzkich i żądał, aby za pomocą 
ustawy uchwaloną została oznaczona kwota na 
budowy, kióraby wystarczyła na wydaiki roku 
bieżącego, tj. 2.5 milj. z ł ,  gdyż inaczej —  jak 
powiada mówca —  niemożebnem jest zamknięcie 
rachunków.

Szef sekcyjny Nie,bauer oświadczył, że po
stępowanie takie jest wprawdzie wyjątkoweua, ale 
bywało już zastosowywane, i wskazuje na usta
wę z r. 1 8 8 2 , wedle której kredyt na budowę 
gmachu dla ministerstwa rolnictwa wyznaczony 
został z ceny kupna, którą miano otrzymać ze 
sprzedaży dawnego gmachu, a więc kredyt bez 
cyfrowego oznaczenia wysokości kredytu dozwo
lono.

Minister handlu oświadcza, iż na budowę 
musi koniecznie domagać się kwoty 2 5 0 .0 0 0  zł. 
na r. 1889. Przed dwoma miesiącami zamierzo
no żądać 3 miljony, ale obecnie ta kwota me 
mogłaby być wydaną. Biliński uważa wniosek 

'Herbsta jako właściwy, lecz przeciwstawia temu 
wioskowi zarzuty zastępcy rządu. W lmiennem 
głosowaniu uchylono wniosek 12 głosami prze
ciw 11, i przyjęto niezmienione p.zedłozeme 
rządowe z rezolucją Bilińskiego, pró_z ustępu o 
budowie bocznej linji z Przybówki do Krosna, 
który to ustęp wnioskodawca coiaął.

trzy ciągnienia rocznie
GłSwna wygrana:

5 0 0 0 0  zł. w  a.
1 sprzedaje najtaniej

także na spłaty miesięczne po złr. 5. 
August Schellenberg

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwło 

cznie bez doliczenia prowizji, na żądanie za *a- 
liozką pocztową.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre
numerata roczna wa Lwowie zł. 1'70 na prowin
cji zł. 1 80.

P rzyjechali do Lw ow a
dnia 6 kwietnia 1889.

Hotel Zorza : M. br. Łoś z Czyszek. Dr. F. 
Jakubowski z Krakowa. M. dr. Borkowski z Miel
nicy. R. Grocholski z Rożysk. K. Schuel z Ustja- 
nowy. M. dr. Lowitz z Wiednia. K. dr. Kayssler 
z Berlina.

Hotel Angielski: A. br. Kanne z Podhajec.
W. W ołodkowicz z Brzozdowiec. J Papara z Stro- 
niatyna. M. Dankiewicz z Stanisławowa. E. Schlogl 
z Złoczowa.

Hotel Langa : H. Feigel z Wiednia. E.
Bascb z Berlina. J. Teweles z Niirnberga. A.Ruhig 
z Budapesztu.

Z  zbożowych targów,

Czer-
niowce

Podwo-
łoozyskr.6 kwietnia Tarnopol

Pszenic*
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Bsoąsk
Laimak*
Kenio. airr.
Konia, biała
Koaio. *EW3ti

4 5 0 -7 .2 0  
5.3D—5.80
5 7 5 -7 .—  
> 80—6 50
6 50 10.50 
6 76 7 60 
13.— 13.60

6 *7 0 -7  25 
5.40— 5.85
6 . 7 5 - 7 -  
6 90 -6 .7 6  
6 50 11—
6.75— 5,69 
10.— 11.16

wąsystko z* 100 jnlo netto be* worka. 
Rzepak poszukiwany.

L w ów  Z Izdy handlowej 6 kwietnia 1889.
1. Akcje ea sztukę. 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy :
Kolej galic. Kar, Lud. 200 zł. m. k. 206 —  209 50 

9 lwow.-czer-jass. 200 zł w. a. 236 —  239 50 
Banku hip . galic. 200 z l  w a. 289 —  293 —

c kredyt, galic. 200 zł. w. a .  219 —
2 Listy zastawne ea 100 złr.

Banku hyp. galic. 5 prc. w, n 100 20 101 20 
6 %  Listy zaatr». Galio. Zakładu

kredytowego ziemsMego 36 l e t .  ---------
Banku hyg. galic. 5 pro. 10°/, pr. 103 15 104 15 
Banku krajowego 4 '/»* /, w. a. 27 — 88 — 
Tow. kred. galic. 5 ,  .  .  100 70 101 70

Część ekonomiczna.
=  Z  Horożanki nam piszą:

Wiosna tegoroczna dtugo na siebie czekać ka
że; ogromne śniegi ledwie w połowie stopniały, błoto 
aie do przebycia, a gośc.ńce nabojem zimowym zawa
lone, szczególnie gościniec do dworca w Haliczu, a 
to na całej przestrzeni powiatu stanisławowskiego, jest 
poprostu nie do przebycia, bo śniegi leżą wyżej metra 
a zatem dostawy do kolei są niemożebne.

Brak paszy w tym roku jest ogromny, chłopi 
wyBprzedają bydło, bo karmić go czem nie mają, 
Niemniej będzie przednówek dla ludzi ciężki, teraz 
przed świętami zmielą resztę, aby co zjeść na święta, 
u co będzie dalej? Jęczmiona, owBy i jarzyny do 
siewu muBi chłop kupować, zarobku nie ma, lo  i po 
dworach żadnej roboty nie ma. Najszczęśliwsza jest 
służba dworska, która ma wikt gotowy albo zboże 
na ordynarję, to też gospodarz na gruncie zazdrości 
słudze dworskiemu.

Bociany przyleciały około 25 zm. i dziś głodzą 
się stojąc na jednej nodze i wyczekując aż śniegi 
stopnieją,aby znaleść pożywienie.

Co do ozimin, te jeBzcze śniegiem pokryte 
gdzieniegdzie miejscami odkryte, ale jeszcze niczego Bta- 
nowczego orzec się Die da. Prawdopodobnie myszy, ta 
Plaga jesienna, częściowo wytopione zostaną w rozto
pach wiosennych, ale szkody w oziminach i koniczy
nach przez nie wyrządzone nie wiedzieć czem załatać- 

Nie są to jeremjady, jestto stan rzeczywisty 
niestety i to w części tylko przedstawiony. Dodajmy 
tn jeszcze liczne choroby wśród ludności wiejskiej, 
Mężkie i nierzadko kończące Bię śmiercią, a będziemy 
tnieli majy 0braz nędzy na Rusi. Lecz pocieszajmy 
“ 9 tem, że i pod niebem włoskiem nie lepiej się 
dzieje.__

Borty 3 kwietnia. J- S.
~~ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa

czu dnia 5 kwietnia.
w Bkuttk złego stanu dróg dowozy zboża są 

o ecnie bardzo małe i temu właśnie przypisać należy

3. Listy dłużne za 100 ełr.
G. Z. kr. wl. ( )  6 /e) 3 %  w l i k w . ------  57 50

» .  .  .  (*) 5 % ) 2 V / «  . ------ -- 48 -
4. Obligi ea 100 ełr.

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k, 104 50 105 50
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I. em. 100 50 101 50
Pożyczka krąj. i  r. 1873 6 pro. w. a. 104 —  106 —

a ,  B 1883 4 V / # ■ 10 96 —
5. L o s y .

Losy miasta K r a k o w a ......................  27 —  30 —
„ ,  Stanisławowa . . . . 40 —  44 —

6. Monety.
Dukat holenderski . . . . . .  Ł.65 5-75
Dukat ceB&rBki.................................5.68 6.78
N apoleondor....................................... 8.56 9.66—
Pófimpeijał rosyjski...........................  9.86 9-96
Rubel rosyjski srebrny . . . . .  T36 l -48

8 „ papierowy . . . .  1*273/« l*293/4
100 marek niemieckich . . . . 58 70 59 70

Sensacyjne!
Bez noża, bez bolu, bez plastra, 
bez tynktury, bez wyżynania, bez 
wypalania, bez wygryzywania usu
wa się każdy tak zestarzały, jak 

2603 2 - 6  i twardy

H A N D E L  H E R B A T Y I O O I I  S 7 i  I I  i L  Tu,ek cygaretowych hygienicznych“ a i i m  od z l  1>20 (aajlbp8Zo zŁ j .g k j

Wysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości
K rajow a fabryka Tutek cygaretowych

S .  W .  H i e m o j o w s k i e g o
2185 Lwów, Rynek 25.

Opakowanie g ra tis . Przy 6000 koszta transportu ponosi fabryka.
NAGNIO TEK

twardy nasaoiei za pomocą patento
wanego, niewinnego narzędzia w jednej 
minucie każdemu mężczyźnie, damom 
i dzieciom. Jestto środek najbezpie
czniejszy i najlepszy od dotychczaso
wych i każdy oznje się jakgdyby odro
dzonym, kto śrocka tego używa. Cena 
za sztukę 60 ct. za poprzeduiem przy
słaniem należytości franoo do wszyst

kich miejsc monarchji.

8B, ił... ił-Wl.,.*.. 38. ł
i§j| Ł
,j H T  Pierwsza artystyczna ^
| Pracownia malarska na Porcelanie i Szkle &
<3 we LWOWIE £

znajdująca się przy ul. Gródeckiej pod 1 79 b otworzyła skład £
|  2640 2 -5  P o r c e l a n y  i  s z k ł a  £

przy ulicy Karola Ludwika 1. 19 obok Hotelu Angielskiego i po- P 
^  leca wielki wybór wszelkiego rodzaju naczynia porcelanowego i szkła |? 

po najtańszych cenach jako własny wyrób. Przyjmuje i wykonuje £  
także jak malowania na porcelanie i szkle: napisy z monograma- ^  

ąi mi różnemi kolorami na całych serwisach do wyprawy. Herby i F 
^  napisy z różnych imion na pamiątkę zostające, na garnuszkach, P
*  szklankach, flaszkach, fajkach i t. d. P
*) Dorabiania brakującyoh lub stłuozonych ezęśoi garniturów porcelano- p
ói wych lub kryjitałowyan, naprawia potłuczone części, to je.t lutuje w cgniu ł  
^  części, które odbite zostały tak, iż takowe zlutowane do mepoznama się

przedstawiają. Z uszanowaniem ^ P

3 Kostal Doubrawski ■ Spółka £
we Lwowie, przy ulicy Gródeokiej po 1. £

d  Magazyn u l  Karola Ludwika l. 19. obok Hotelu Angielskiego. L

Wien, L, Fostgasse 20.

p i l i p t o n
włosom siwym i wypłowiałym po kil- 
takrotium użyoiu przywraca piękny 
kolor. —  JP ilip ton  me farbuje, leoz 
tylko odmłauza włosy, które pod wpły
wem tego znakomitego środka Odzy
skają pierwotną barwę. Cena flakonu 
2367 1 złr. 60 ct.

Jana Ihnatowicza
magistra farmaoji i chemika sądowego, 
właściciela fabryki perfum i mydeł 

toaletowych 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 8. 

w Krakowie, bukiennioe 1. 20. 
w Ozerniowcaoh, Rynek 1. 2.

©  p o k o i ,  przedpokój, balkon, weranda, kuchnia etc. 
od. 1 m a ja ;  4: p o k o j e ,  przedpokój, balkon, 
weranda, kuchnia etc. o d  1  l i p c a ,  obydwa te 
pomieszkania przy u l i c y  B r ^ j e r o w s k i e j ,  Od
powiednie wygodne pomieszczenie ^dla służby. Spi
żarki, wodociągi, łazienki. P o k o i k  k a w a l e r -  
s lt i  P o k ó j  i  k u c h n i a .  Informacje udziela t y l  
ko Z arząd  realności Emila Bertemiliana Brajera, 
ulica Brajerowska 10. 25C6 81—?



4 PRZEGLĄD z dnia 7'kwietnia 1889.

Materje wełniane na suknie damskie Magazyn F. KNATJER i S Y N
o t r z y m a ł  w  w i e l k . i e m  w y b o r z e  

sprzedaje po cenach najniższych 2023

w e  L w o w i e ,  p l a o  K a p i t u l n y  1. 1 .
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.

2558

U;-ra.;zi się jak rajuprz-jmiej PrzewieUb. Duch iwioństwo, olrzosci- 
jańakicj 1 nauczycieli i obywateli, aby jak najlepiej polecali tę sumienną, ta 
mą 1 jedynie chrześcijańską korkurencjęl

Letnie materje kamgarnowe.
Na kestiua y dla panów elegano- 

kie, tr;s(/>, da;ące się prać, fO cna. 
scerokie. Na jeden kostium (i' , metra 

tylko złr. 8.

Berneńskie materje sukienne
tylko w dobrych gatunkach :

3-10 M. na jaden kostium 
8*10 M. ,, ,, „
8*10 M. „
3 1 0  M. „
STO M. „

zł. 8 50

„  lepszy .] 7-80
„ „ wytworny 9 50
„  bardzo wytworny 12'50

Berneńskie materje na paltoty.
2T 0H . na paltoty wios. lub jesień, zł. 6'30 
2-10 M. „ „  ,. „  „  ,, 8-40
2 ' 1 0 M. ,, y, „ ,1 ,j 12  60

iillaterje na kostiumy czarne.
Ubiory salonowe i ubiory dla księży.

l -?0 M. Doeking na spodnie zł. 3 50 
2 20 M- Peniyienne na sur.Iut

i kamizelkę . . . .  „  7 ‘20

Wszystkiego 00 mają inne firmy, 
nabyć można u Chrześcijańskiej kon
kurencji, w lepszym gatunku i taniej.

h suknie damskie.
Materje gładkie, we wszystkich kcloraoh
Kaszmir 10  J)...................................zł 4-60l
Atłas wełniany 10 M. . . . „  6‘50j

Materje letnie do prania.
Kreton, nsjjię&ii. wzory 10 M. zł. 2'80j 
Satyny ., „ 10  M. „ 3 —  j
Tkano o trzech nitkaoł, koloru sza

rego, jesnsgo i ciemnego.
10 M. I. g&tnnku złr. 3'50; II git.

zł. 2-80.

Dla użycia domowego:
Płótno domowe 29 łokci . zł, 4‘20 i 

,, ,, ,, ,, I, - ■, e ‘50 j
Szyfon w df.brym gatunku

29 łokci 5|4 . . . . 5'ŁO-
Szyfon w średnim gatucka

29 łokci 5| , .....................„ 4 50 j
Weba kroiowsKa 29 ickei ł|, „  6-S0

,, tj ,, ,, ' iv -, f *50 £
Ksnrfas (naturalny kolor) 29

łokci s|,   „  6 -
Oxford (naturalny kolor) 29

łckei 5j , ...................  „  4 ’£0j
Ręjzniki I gatunek 6 sztuk . „ 1-801

„ II „  6 „  . „  1-20
Serwety . . . , 6 „  . ,, 1*201

Wszystkiego co mają inne firmy,) 
nabyć można u Chrześcijańskiej korku- j 
rencji, w lepszym gatunku i taDiej.

Chrześcijańska konkurencja mu je napowrót
n e po 'oba.

to, to Etę

/ a n i ó w i c u i a ,  które się uskuteczniają zapomf tą pobrania poczto 
wogo, uależu adresować: E r s t e  o e s t m r r r . b e łto r d .l ,c li  c o n e e s s .  
H a a d e lp i-A n s k n iiftM  B u r i a n  im B i i i a a ,  gdzij można lówniaż 

otizymeć wzory i cenniki. 25' G 7— 10

Tlili nu szklanki i flaszki poleca

A l . l A O H ^ J E C l A
LLS.XLd.el leors:exLXL37- w i n  i  ci.e lil-s ,tesów 7- 

róg ul. Biajerowskiej 1 Kazimierzowskiej naprzeciw ck. :ą  iu del'. miejtkiego 
2644 ró>.nież

liokoj tio śniadali
w którym dostarcza zimne i t i ej!o przelą-kj.

Ka składzie mani zawsze doskonałe uu.a węgierskie, austr
iackie, francuskie, hiszpańskie, rum, koniak, rosoiisy, likiery kra
jowe i zagraniczne, porter i biszkopty angielskie, miód uyborny, 
kawior, sardynki i t. p.

Na święta!
Noże stołowe i deserowe, noże do mięsiw i ciast, ściski do szynek, ma
szynki do siekania mięsa, korkociągi, kociołki i rózgi do bicia piany, 
blachy do ciast, tortownice, formy różnego rodzaju, maszynki uniwer

salne do tarcia (migdałów, cukru, bułek, czekolady itpj-.
W yroby z alpaki i ch ińskiego sreb ra

(pod gwarancję za dobroć) poleca 2.1>

ANTONI HALSKI, HANUEL ZELAZNY we LWuWIE
Plac Marjacki 1. 9. — lllustrowane cenniki na żądanie.

|  Największy wyselkowy skład towarów 
J, &  13. K Ek iSLER  Berno

25i9 u i. a Ferdynanda Nr. 7.
wjsela giatis i fran;o wsory i cenniki.

S k ł a d  f a b r y c z n y  t o w a r ó w  z  s u k n a .

L etn ie k a m g a r n o w e  m a te r je
na ubiania najnowsze wzory, ro . u . 
b'i, metra na komplet, ub.ór męski a ł!

j a k  d i u g o  z a p u s  s t a r c z y !
lietULiiskie leszlKi »uiua 

3*10 metr. na kompletny uiiior męsKi
3 złr. 75 ct.

IModne a r t y k u ł y  d ia  dam .
M ne.ja mottue w KmlKi i pasm 00 
otm. szer , na szlairoki i ubicry dzie

cinne 10 mtr. złr. 2 5 .
M a t e r j e  J o u p o n  i d r e i a r a t
v.e - n-ystkicti Łuloistu lis U -jc ,  

I. z li. 3 50. ii. ss.li. 2 . 0
!1! S p o s o b n o ś ć  k u p .ta i l !

Frawuziwe Kolor. I /suclb. mateijc Ze 
fir 76 etui. tzer., wspau. K-jiorj iU m i . 

tr-isz ty ko zł. 3 5o.
M o d n e  m a t e r j e  b r o k a t o w e  
J a c g u a r d  bo ctm. szeio w, 
wsr.ys mib możliwych kolorach . 0 mti 

3 zlr. 00 ct.
U o r .s ,  n a j n o w s z a  m ater-ja

modna w Kraiki, czysta wcina 10 
m e tr  dawniej lu złr. t.raa tyłki 

0 zlr. 60 ot.
N e r v y  aO oeytm. szoiok.o w * ivk, 
pae«i i we wszelkich KoltuK.cn uiuu. 

10 mtr. tylko 4 zł. 5 j  ct.
K a s z m i r y  o p o d w ó j,  s z e r o K .  

c z a r n e  i toiur. 10 a i : .  ił.-. 4.
t t t a s  neln. o podwójnej s4ci„jl. aa 

czarny 1 kolor. 10 mtr. zł,. 6 0 O
K r e to n y  meuie.ko uru/tonaac iU 
  metr. 2 złr. 50 it.

L etnie k atan k i J e r se y
eleganci.o leiące gładka Lir. 2 t 0 

list,u wsne 3 zł .
P l o t  n a  ln ia n e  i W eby  
1 s z t u k a  — 8 9  ł o k c i

1  sitaKa p.olua dotuow. domy gat. 
f ,  - Ir. 4-20, 4|, złr. o 50-

Whlsze ja.-- 
zl. 7'oO,

I s z t u k a  O k s f u r tu  i ż e n r u
naji.owtze wzory 11 . ilr. -iKl,,

I. 6 z,r. 50 ct.
B ie l iz n a  d a m s k a .

o koszul dainsKith 
|z mocnego płótoa zobdzewką złr. 3 z5 

z haftom zlr. 5.
3  s z t u k i  g o r s e t ó w  n z c n y c h

z znakomitego szyfonu z ksliHuu 
I złr. 4, II 2łr. 1 80,

P ia w . ang. m aterje Cheviot
i i . O  DUU. AŁa X  kuALii>iL.V,. UbiOK' Ajugwkl

i ilr. 8 5U, 11 Zif. 7 60, 111 zir. 6.

M aterje  na palta wiosenne
najnowszej U lo j muune, uttji-.pazcgo 

g^t. 2 10  mtr. 1  kompletne paitu 
6 złr.

Artykuły modne dla panów. 
K o s z u l e  m ę s k i e

z szyfonu, jLie.uuL, ^asI^ilu, n^j- 
K-pszy tabrykat 1  U. 1  80, 1 1  zł. 1 *20.

k o s z u l e  r o b o t n i c z e  e k s f o r t
Uiucii  ̂ UUwłj! O tozi.Uia

11 zlr. 1 żiO, 1 zh\ Jć.
K a le s o n y  Ł ,

z mocntgo yiotna OaiLii»nn i  złr. 2 50,
________U zł.'. FcO a sztuki.

k o s z u l e  i s p o d n ie  n o r m a l n e  
r e f o r m .  v» ,ovio plajtjemnu do 110-

sŁenia; cd pętu, za sziukę zil. 2.
t/i p a r  s U a r p e t n k  z  j e d w a b i u
______ hi l sn un potu Zi . l -zu.

I p led  p o d r ó ż n y
1-50 ilili. u ,. gi, i "o 0 lucLI. Ŝ O 

prawd. Łigibi zlr. 4’50.
(i s z tu k  c z a p e k  s u k ie n n y c h

d.^ męzczyzn i cniopoOW, n.od. 
____________f,Bon, złr. i 20 .

U e s z c z o c i i r o n
z k.otu ii i'5o, z ji d . .  z 1. „-50.

i«  s z . u k  c h u s t e c z e k  do n o s a
ula mężczyzn a1. 1  '-O, lanionaue 
z brzegiem Kol. dla dam zł. i

Zasłony, kołdry i chodniki 
z a s ł » n y  z  j u t y

sjnoWBze ueseuiu, -■ 2 kolory
si. 2-30, 4 Kolor. zł. 3.50.

L e t n ia  Kdibi-a  K o w g c  w y s z y -

1 aziuiia zh\ ij.

! Senzacyjne!
! B a j e c z n a  t a n i o ś ó  I 

1000 sztuk eleganckich modnych wiosennych

sukiennych męskich spodni
nsbyliśmy w jednej eł&wnej wiedeńskiej fibryce srrojów męskich 
za połowę ceu fabrycznych i sprzedajemy je pojedyńozo lub 
w większyoh rartjaoh po nastjpująoych bajecznie tanirli 

cenach. Proszę podziwiać! Z wyż wapomnianej przyozyny, sprze
dajemy każdemu parę tych według najnowszej angielskiej wiedeńskiej mody, 
jak najlepiej zrobionych i zupełnie gotowych m ęskich spodni tylko 
za fi z łr  3 0  c t .  a więi zaledwie za samą tylko płacę od roboty A aże
by nikt nie był w wątpliwości, oświadczamy, że spcduie ta tą bardzo  
inocnc, silne, ciepłe i zapełnić nowe i że je napowrót przyjmu
jemy, jeżaliby to nie było prawdą. Ponieważ spodnie te mają ogromny od
byt, przeto niech każdy Big spieBzy, aby je u mnie nabyć Przy zamówie
niach z prowincji, uprasza sig o podanie dtugosci od kroku i obwodu 
brzusznego. Rozsyłają się tylko po nadesłaniu pieniędzy lub za pobraniem

pooztowem, przez

Zygmunta Gtinsbergera
we W ied n ia , II . Theresiengasss I. w parterze.

Wypróbowana i uznana przeszło 1000 pochwała
mi za najlepszą c. k. uprzyw. pracownię nowych 

zegarków i naprawy 20 2 8— 10

W illi. Kol lm era ,
W ien I X .  S enitengasse Nr. 1.

Najtańsze źródło nabycia różnego gatunku zegarków i 
łańcuszków. — 3  l a t a  g w a r a is c j i  — lO O O  IJ z n a ó  
do przejrzenia i dają zupełny dowód o doskona
łości moich zegarków. Zlecenia na prowincję za po 
wziątkiem. Ceny stałe; Odsprzedającym 1Ó“!0 Illn  

strow ane cenniki «r m o  i oi.łatnie.

poleca

w największym wyborze — najtaniej

2 i v ć C s . g ' a . z i 3 7 - r x
2571

S C H A Y E R O W
■ w e L - w o w i s  u lica  K a ro la  T/udwika 1. 5.

■ V Vjł<ł V ł- iflf  ̂‘ &.>ś -I
■  . ^ >1

%? > . T'*.

śk lad  tow arów
Bernharda  Ticho

Iw Bernie, Krautmarkt 18. we własnym domu,]
1256, 5 20 roisjla za loiiraniem pocztowem :

Beż wełniany
j-odwOjoie ez.ixki u^trrtói.Ay na 

jlfoiii, l .i y k'. 8Ljum 10 metrów ii. C Ó0

Indisch-Foule
|ua poł wełna, poilwójnit) b. er. na kom 

plelay koj‘.j-jm 10 metrów zł. b

Płótna domowe
Kawska 3u loam uiugi, 4|, zł. 4-50 
Kawałek 80 kkci „  5/< -  5'5G

Nowość na suknie damskie
iw puotii wciiług najuowazej mody. Ma 
s.arjały te we wszystkich koloraoh, po- 

dwojuio szerokie, 10 metrów zł. a
Terno czarny

Jtabryk&i tałfkij poclv\ójtii(3 ^oteki, na 
kompletny kostjum lu m tr, zł. 4-60

Materje na suknie w kratki
60 cm. szercKie najnowsze de«eme,

10 metrów, zł. 2 00

Weba King
icpBLU aniżeli płotu./ 

Ka»ałtk 30 łukoi długi, !’/t zł. 6

Szyfon

Ryps wełniany
|we WBzyaL&ioia iżOioraon, 6J -m. tzor.] 
|_________  10 metrów zł. 8 80

Materja tkana o trzech niciach
w u.jidpszjm ga uuku, 00 cm. sz=r. 

  lo  meirow zł. 2 ’80

Materja „Jaquard"
6 j cłu. si.tii/aa uhjlii,/. olo tldBenio 

________ 10 metrów zł. 3'80

Francuski „Boal"
10 meirow, o.egaucka suiiua uj wjj 

ścia, uo prania, zł. 3

Koszule męskie-
właLuegu wyrocu hiałe ,uu komrowo 
1 sztuKa 1 a. zł. 180, 11 a. zł. 1-20

Koszule damskie
Iz Szjtcuu i j.łuma, z pięknym hnltem 

8 sztuk zł 2 50

Koszule damskie
Rz płótna mocnego, pięKme ohiębioue, 

6 sztuk, zł. 3 25

Kawałek 39 ł.kei ułag), I a. zł. 5-50 
ą w n»jlcpsz,m gatunku zł. p-60

Canevas
Kawtł k 30 InKci k-jloru lila zł, 4'80, 
Kawałek 30 łokci ,, czerw-. „  5-z0| 

Canevas ńiciany ;
Kawałek 30 tukoi lila i czewnny zł. 6]

Oxford
dający się plac w dunrym gatunkuj 

Kawałek 30 łotci zł. 4’50

najlep.Lj j#,ki tjlao pniecie można 
nawalck <.0 łokci z . 6'50

Garnitur rypsowy
kLdijący tiy z dwóch Aoluer ijouneg' 

obrusa, z Irendziaroi jeowsb. zł. 4

Garnitur z juty
uhL dający tię » ^ Kcł.cr i obrusul

z freii-Jzlau'.! ił  S ’60

Firanki z juty
wzorki tureckie ton.pl. biauaa zł. 2-c0|

R esztki k o lla a d zk k h  d y w a 
n ó w  c h o d u t h o w y c h  10 — m  mtr.j 

długie 1 resztka zł. 5 60

Letnia cliustka do narzucenia
9)t diut a, zt, 1 20

Okrycie dla kon i najlep/zeg , 
wyiccu, 190 cm. długie. 180 cm. szer. 
zł. 1 50. Żółte cksycia dla koni fiskro 

wyoh, 1 sziuka zł. 2 50.

.fabryczny skład sukna.
Berneńska materja sukienna

jresztua 3Tu metr. n» komplemy k • 
stjum męski zł. 3 75

C h o d n ik  J a ą u a r d  M u n il ia
10 IUttl'1 . dujj,, LWaiy gaiuneK

______________zn . 3 50
G a r n it u r  r y p s o w y

i iibkr. 1-żcl. i 1 lu-kł. .tulu, csjmud. 
zestaw, kolor zł. 4-5u.

• i l a i c  j c  n a  por i j e r y  a  K oron
ki caj^ow. co/euie 10j cim. s/.er. 
_______  l metr 2ó cf.

Materja modna
|-v wybotnym gatunku, 3 lo maira m> 

kompletny kosejum męski 
rł 8 _____________

Letni „Kammgarn''
cea^tka ua kompl^^Dy itoonjum iiigaJii

do prania, 6*40 metr. długi 
zł. 3

Berneńskie materje modne
reBctka 8 io metiow oługa na iom  

pl/tuy męski kcstjum zł. 6 5 i

Na jf nńs/.eiii i najlepszem źródłem  kupna jest 
254115--1 ^ Ł k ł a l  t o w a r ó w

FILIPA TICHO, BERNO
Krautmarkt Nr. 21 i Ratlansgasse Nr- 17.

Materje na ubrania damskie
najnowsze i najbardziej eleganckie 

na wiosnę i lato 100 cm. szer.

I suknia 10 metrów 4 złr. 50 ct.

Berneńskie

Materje na ubrania męskie
dojkon&łej jakości 

nowe desenie
Kompletny garnitur męski 

3-10 metr. 3*75

R u m b u rs k i 0 xfo rd
(pr.v.-/dziw.- go koloru)

w najnowszyoh wzoraoh.
1 sztuka 3'1 łokci złr. 4-60.
1 ,, „ „ prima Qual. B 6 50.

Si ani barskie
Płótna apreturowe

5/4 szerokości, szczególnie na bieliznę 
męską

1 sztuka 30 łokoi złr. 6 50.

S Z Y F O N
bardzo dobrej jakrści, szczególniej 
na bieliznę męsk i, damską i dla dzieci, 
90 ctm. szerokości 1 sztuka 30 łokci.
I. aorta złr. 4 50, II. Borta złr. 6-50, 

III. sorta złr 6-50 i 7.60

Nternberski
K A N B W A S

51 łokieć szerokości, we wszystkich ko 
Ilorach, sładki i kratkowany, ręozy się 

za kolor prawdziwy.
1 RzSuka 80 łokci —  złr. 5.

1 sztuka 30 łokci lej jakości 6 złr.

P łó tn o  d om ow e
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  

komplet 30 łokci 
sztuka “U ztr- 4‘Ł0 

„ 7, n 6-50

K o s z u l e  dam skie
z dobrtgo szyfonu albo tiinego 
płótca, z szerokiemi koronkami, 

wielkość zupełna.

6 sztuk złr. 3*75.

Jutowe portiery | Jutowy garnitur
tureckie denenio —  komplet? a 

długość
l jakość . . r.łr, ;! 5 1

II „  • • „ 2.5)

R e s z t k a

Dywanu (chodnika)
10 metr. długości m cny 

tylko łnztij jakości — zł 3  5 0 .

składający się z 2 nakryć na łóżka 
i na stół — długość kompletna —  

naj iigkn.ejszy wyrób
złr. 3 50 z lyprn złr. 4-50.

Chustka letnia
podwójna J0 

z Baji 10
'i, dł gości zlr. 1-20 
,  długości zł". 3

SM?

]\Towośó w suknach do prania
ubrania mgsk’e (pod gwarancją do prania) głatliio lub kratkowane. 

Ko rpletnn ubianie męikia z kamgaru 6’40 r, e*r. . . . złr. 3.
,, „  ,, z jłócienka 6 40 , . . . ,, 4.
„__________ ^ „ z rajlenszego rłuc. 6 40 m-tr. „  5.

I  c e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  
g r r a ? t i 3  I  f r a n c o .  "1 *0

r r z e s y ł k a  f o w a r ó w  z a  ( (o b r a n ie m

W a g a  d l a  użycia
w gospodarstwie dcmowem.

Wy nr grodzona en wyetawaob, niezwykło dobra
i t̂ rńa

wyti (ujmująca 10 kilo ciężaru 
pod gw arancją za ,j..k r.ajwig-cszą t r w a 
ło ś ć  I d o l ł l a d u o ś ć  fws azu,e równcozcśiie 
dawn;tj:zo i nowe wagi), po cen e bajecznie 

taniej t j. tylko po 
t r z y  z l r .  za sztukę.

R zsjfa taaże do i sób prywatnych za go
tówkę lub 2a zaliczeniem j.ocz'owem

L. Feith jiui. w Bernie.
Wruzie, gdy! y wega nie podobała się, zaraosm 

pio.iądze. 2651 1 — 10

Dla uprzejmej uwagi

i P. I.

I
I__________     y

Angielski Oxford fj |
l
j
FJ

SJ

Znana od lat kilkudziesięciu istniejąca firma
TADkćSZ UZIĘBI.O

Lwów Rynek l- 30 
? Glówuy skład dla Galicji rzeczy i jirzjhorów kościelnych

adresuje swą uprzejmą prośbę, by Przewielebne Duchowieństwo 
I  i Bractwa kościelne jak dawniej raczyli ją  Swojemi względami 
^  zaszczycać. Firma ta dbając o swą reputacje utrzymuje na swoim 

składzie li tylko dobre towary, z pierwszorzędnych fabryk krajo
wych jak i zagranicznych, a chcąc wyrugować wszelką konkuren
cje nie kompetennych sfer i zagranicznych agentów, którzy lichotę 
za drogie pieniądze zbywają sprzedaje powyższa firma wszel

kie towary po znacznie tańszych cenach jak dawniej. 
Polecając się łaskawem względom Przewielebnego Duchowieństwa

2605 kreślę się z szacunkiem
T a d e u s z a  U z i ę b l y  w d o w a .

IV aj n o w s z e
o b s zy c ia  do 

sukien d a m skic h !
| koronki wstążlei i atsamitki |

poleca najtaniej handel

Edwarda SchillUp
we Lwowie

ulica Halioka 1. 16.
2618

P a r a s z  i t ia s o w y  i u Lion&) 
0 .,ait;y lun kolor., z uujaow. materji 

modnycu, najmedu. sztuta po 
zir. 2, i,'50, 3.

Materje na paltoty wiosenne
i jts itn n e

w najlepszym gatunku na kompletny! 
paltot zł. 8.

Przy sposobności nabyć można]
bern ńskio ttgzUi suki.nut? 1 iSiZiKs 
aa kompletiy ktstjmn męski 3 1 0  mtr 

zł. 4 50

Wysyłka za pobraniem. Nieodpowicdne odbiera cię napowtót

Wzorki gratis i franku.
jawaraDtujo sig za dobry towar i dokładne spełnienie zamówienia.

f i fg r  KFgsnojiie wzorki z 4C0 deseniami wysyłaą s'ę do PP- maj
strów krawieckich mcfrankowsr.e.

j j r a  » c h w a l « e r »

WYCIĄG roślinny
leczy za poręczeniem w przeoiągu 4 
tygrdni wezelk?e nasttpdwa, mastor 
baoji, jak pobi j0, osłabienia mętkie 
i rozpoozynające się choroby nerwów 
i krzyżów, wsz dkie inne choroby pLio 
we w najkrótszym czasie. Do nabycia 
flaszeozka po 2 złr. w. e. wraz z opi
sem użycia i korespondencją albo 

wpro.t przez

D ra Schw aigera w W ied n ia , 
V II, Laudong., 29.

1642 2— 25

Jubiler i Złotnik

Lwów, fi-iac .Siurjacbi Motel 
Enropejskl

poleca znaozny zapaa biżuterji wla 
snego wyrobu i srebra stołowego. 
Pierścionki zaręczynowe, obrączki i 
szpilki ślubne i wszelkie zamówienia 
wykonuje we własnej pracowni w jak 

najkrótszym czasie, 2328

2111

PARCELE
do sprzedania przy ulicach: Mickie 
wtcea, Brąjeromkiąj, Rodkwskiego 
deopena, Moniuszki i Kaaimie- 
eowskiej, również i KAMIENICE 

przy tych ulicach.
Bliższych młoraiacjj udziela, jak 

też dotyczący plan sytuacyjny, za
wierający również otoczenie tego 
kompleksu wydaje i wysyła na żą
danie P. T. reflektantów bezpłatnie 
Zarząd realności Emila Bertemi- 
liana Brajera - Brajerowska Nr. io

Letnie
Sukna kamgarowe

bardzo eleganckie i mocne na ubrania 
męskie w 20 różnych dobrych w pra

nia kolorach, 60 cm. szerokości.
1 kompletne ubranie

6 '/2 met. tylko złotych 3. 
Jedna próba wystarczy, c.by się prze- 
konść o znakomitej jakości tych ulu- 

bionyoh sukitó, mogących się prać.

Berneńskie sukna
rozsyła Bię po zadziwiająco tanich ce

nach * mianowicie 
tylko dobre gatunki 

3 10 metr. na ubranie

u

lepsze ubranie
n »

dobre „
» *»
51 »J

ba?dzę dobre
>i u

/•
u

na

8-50
5-—
6-—  
7-80
8 50
9
9 60 

10 50 
12 50 
14 —

najlepnze u> ranie 
złr. 16, 18 do 20:

Najlepsze berneńskie 
s u k n a  n a  p a l t o t a

2-0 metr. na palto letnio . 6'80
,, ,, „ debre ,, . . 8*40
„ „  „  najlepsze palto . 12 60

1 szt. francuskiej Pigue-Gilet . 1-50
II l| 11 (Sport) . 2-60

Czarny Peuryien i Dcskin na ubrania 
salonowe 3 25 metz. od złr. 10 wyżei.

Przy zamówieniu próbek, niech będą 
wymienione żądane (ratunki.

Tuohfabrikslager

Carl Pechaczek,
Brunn, Krautmarkt 13. 

RozsyJka tylko za poprzedniem za- 
p’ ao8nie... lub *a powziątkiem.

Wzory darmo i ópłatnie.
Karty z próbkami dla. Łrrwiów nie- 

frenkowan?. 2502 2 — 8

Mączka kościana
preparowana kwasem siarkowym, naj
skuteczniejszy nawóz pod wszelkie 

z.isiowy wiosenne i

Proszek do karmy
zawierający około 85°/0 czystego fo
sforanu wapniowego bardzo skuteczny 
dodatek do karmy dla wszystkich 
zwierząt domowych i drobiu wszelkie
go rodzaju; wpływa ra siny rozwój 
kości przytzłego bydła poeągowego, 
przyspiesza ot uczenie, powiększa zca* 
cznie wjdatueść mleka u krów i pro

dukcję jaj «  drobin.
Pakiet na próbę zawierający netto 

4%  kilogr. proszku, wysyła odwrotną 
pocztą za nadesłaniem przekazem 
złr. T60 z opakowaniem i opłaceniem 
porta do każdej poczty w Austrji i 
Niemczech.

Opis i sposób użycia tak Mączki 
kościanej, jakoteż i Proszku do kar
my, na żądanie bezpłatnie i franka. 
Fabryka wytworów chsniicznych i 
nawozowych Spółki komandytowej

Juljana Wanga
Wi Lwowie, ul Jagiellońska 12.

2580 8 -100

2607 Dobry uboczny zarobek
dla każdego przez sprzedaż, pra
wnie pozwolonych losów na raty. 
Uwiadomienie należy wnosić do 
Hauptstadt. Wechselstuben Gesel- 

schaft Adler Cie Budapest.

Berneńskie

SUKNA
Filip Ticho, Berno

K r / n  tui nr kt  SI
wysyła na eleganckie wioami/e lub 
letnie ubraide za powziątkiem lub 

za poprzedniem zapłaceniem. 
Resztka sukna metr. 3’ 10, wyttar 
czająca na ubranie męskie dobrej 

jakości tylko . . . .  złr. 3 53 
1 resztka m tr 81 0  dobrej ja 

kości .............................. zlr. 6‘—
1 resztka metr 3 10 lepszej jakośoi

tylko  .........................złr. 7 60
1 resztka metr. 2'10 na palto le

tnie, dobra wełna . złr. 8’90 
1 resztka metr, 3-10 czarne sukno 

sukno, czysta wełna, wystar
czająca na cały garnitur s*lo-
n o w y .............................. złr. 9"—

Urobki darmo i ópłatnie.
2a4*j 6— 15

Mim PP. Mkinitfo
K M n  k a i l y ^ a t o a N l  mm p n  
■H al M l a n a n i  h a i p ł a l a  
aa a b lą ta M  18 a ria ra a i aal

Brookhaus Conversationslexicon w 16 
oprawnych torasch. Meyer’B Conyersa- 
tionslexioon w 16 oprawnych tomach 
można nabyć pod bardzo korzystnemi 
warunkami. Adresowsó : A. Królikowski 
Lwów Zyblikiewioza 6. 2697 16—20

Tymotkę ktoby miał na sprzedaż ko- 
rzeo lub dwa, raozy podać canę i Ilość 
do Zarządu dóbr Sanniki, p. Mościska.

U łu .ka/vv llTlitnUttifltalw f i O n  o n  sin  li wASłuahacz uniwertytetu wiedeńskiego, 
Polak, kat. poszukuje za skromnymi wa
runkami lekcji na wsi zaraz lub od 1 ma
ja. Może udzielać i języka francuskiego. 
O łaskawą odpowiedź uprasza się pod 
Cerato I. Univer-itat Wien.

Odpowiedzialny redaktor; W sietsiw  H ss£ # w «M

Ogłaszającego w Nr. 59 .Przeglądu* 
z dnia 13 marca. b. r. sprzedaż dzieł, 
broszur z dziedziny 1 śuiotwa oraz rogów 
sarn i jeleni, (akże broni myśliwskiej, 
uprzsrsm o przysłanie katalogu pod adre
sem / J. Czekański w Łąazkach, poczta 
Frysztak.

* fabryki Brwś FijaJknwiekî  w Białej


